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Centrala Związku Kapcowy czv

ttjdowshicgo wptotiuę
Z tajemnic żydowskich wpływów w Polsce

Jak dziś już wiadomo powsze 
chna akcja polityczna zydow- 
j t w i  w e  -w szy stk ich  k r a ja c h  
opiera się w  pierwszym rzęazie 
na żydowskich organizacjach po­
litycznych, a przedewszystkiem  
na instytucjach o charakterze 
spódłcznym religijnym opiekuń­

czym i sportowym.
Ostatnio wpadły nam w ręece 

dokumenty, świadczące, ie  żydo­
wska Centrala Związku Kupców 
w Warszawie, przy ul. Senator­
skiej spełnia rolę czegoś w rodza­
ju  centrali żydowsmego wy wia
du i donosicielstwa skierowanych stracyjne i poheja. W  aodatku po
nie tylko przeciwko antysemitom, 
ale także władzom państwowym 
—  mzędom, administracji i poli­
cji, które zaaniem żydów nie bro­
nią dostatecznie gorliwie intere­
sów żyd®stwa.

Są to Laty Centrali Związku 
Kupców do Ministerstwa spraw  
Wewnętrznych j Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, zawierające
«pie sytuacji kupców żydowskich 
i całej ludr.osci żydowskiej w  Czy 
zewie, powiatu mińsko-majzowiec- 
kjego. Zawierają one 'ednoprzmią 
ce skargi na ludność polską Czy. 
tigwa, na starostę powiatu miń- 
skO' mazowieckiego i na miejsco­
wych poIicy ant ów. *LLsty zaopa­
trzono w  załączniki w postać ze­
znań różnych kupców żydowskich 
z których wynika, że ludność ży-

R ó żn e  p o g ło s k i
o nominacji 

prof. M łynarskiego
R ozesz ły  s ię  pogłos-ki o m iano- 

w an iu  p ro f. M łyn arsk iegc  w ic e ­
m in is trem  Skarbu. Z kół zb liżo ­
nych do B fer rząd ow yc  i  za p rze ­

c za ją  jednak  te j w iadom ości, a 
n a tom ias t w ysu w a ją  p rzypu szczę  
nie, że p ro f M łyn a rsk i io s t anie 
pow o łan y  na k ie ro w n ’ ka po lsk ie­

go in s ty tu tu  rozrachu n kow ego  
k tó ry  jak  o tem  p isa liśm y i ęzed 
paru  ty go am am i, tna zas tąp ić  do­
tych czasow e  T o w a rz j£  tw o han­
dlu  kom pen sacyjn ego

aowska głoduje, pozbawiona wszel 
kich zarobków, a winę za to po­
noś1 .jaw na organizacja O.N.R “, 
w Czyżewie, która zakazała Pola­
kom kupowania lub sprzedawania 
czegokolwiek żydom. Aby nakaz 
ten został wykonany w całości 
„O.N.R." zorganizowała sieć po­
sterunków, „pikietujących' skle­
py tyoowakie.

Ludność ma być podobno rak 
sttroryrcm ana, że nie skarży się 
nawet „na gwałty ONR-owskie“ . 
Co gorzej, bezczynnie obserwują 
ten stan rzeczy władze admini-

wstała nie dawno w  Czyżewie 
Polska spółdzielnia handlowa

.„Rola", którą założyło dwu stu-, 
dentów, Gutkowski i Wiśniewski 
i która rozwija się doskonale, 
kosztem głodu ludności żydow­
skiej.

Autorzy skargi wzywają w ła­
dne, by wejrzały w ten oburzają­
cy stan rzeczy, usunęły starostę 
i komendanta policji oraz przy­
wróciły dawny okres dobrobytu 
Żydów.

Jednocześnoie wdrożono od- 
pow leonią akcję prasową za po­
średnictwem pism żydowskich.

Nie jest to wypadek odosoLnio 
ny. Gdziekolwiek Żydzi czują się 
zagrożeni w swym stanie posia­
dania, skarżą, denuncjują, piszą,

Delegacja młodzieży narodowe!
u r e k te r a  A n to n ie w ic z a

W aniu wczorajszym rektor U - 
nrwersytetu J. P. prof. Włodzi­
mierz Anton5ewioz przyjął na pół 
toragodzinnej konferencji Prezy­
dium Zarz. .Związku Naród Pol­
skiej Młodzieży Radykalnej Uni­
wersytetu. Rozmowy dotyczyły sy

tuacji bieżącej na terenie U. J. P 
i izolacji żydów etc. przyczem r* • 
ktor Antoniewicz, stwierdził, iż 
uważa Związek Narodowy Pol­
skiej Młodzieży Radykalnej za re­
prezentację polskiej młodzieży a- 
kademiekiej uniwersytetu.

zabiegają i starają się spowodo­
wać przeprowadzenie swych ce­
lów przez władze. Jako centrala 
politycznego żydowskiego wy* 
wiadu i denuncjacji służy Cen­
trala Związku Kupców lub inna 
podobna instytucja.

Spraw a Doboszyńskiego
ne znajdzie s ę przed sądem przysięgłych
Ministerstwa przygotowują sze szarze d zaboru austriackiego

reg projektów ustaw, które wnie 
sione bęaą na nadchodzącą sesję 
ciał ustawodawczych. Wśród waż 
niejszyeh ustaw jakie zgłosi M i­
nisterstwo Sprawiedliwości, znaj 
duje się projekt new di do Kodek 
tu Postępowania Karnego, prze­
widującej ujednolicenie ustrojów  
sądów karnych przez skasowanie

W  ten sposób szereg sensacyj­
nych procesów politycznych zo­
stałoby już osądzonych weaług  
nowego prawa. O ile skasowanie 
sądów przysięgłych wprowadzo­
ne będzie w życie jeszcze w  r. b. 
wielka sprawa DoDoszyńskiego i 
tow. byłaby już rozpatrywana w  
trybie zwykłym, a nie przed Są-

sądownictwa przysięgłych na ob- dem Przysięgłych.

Jeszcze .eden komunista - Polak
w  s ta lin o w s k im  w ię z ie n iu

Przed paru dniami kilka pism 
warszawskich doniosło, jakoby 
wybitny komunista polski, Anto­
ni Piwowarczyk, byl uwięziony 
w Moskwie i zesłany na Syberię 
za jakieś przestępstwo kryminal­
ne. Obecnie znana działaczka, p. 
St. Sempoiowska zamieściła w  
„Robotniku" list, w którym z 
oburzeniem stwierdza, ze Dyła w 
Moskwie w czasie zsyłki Piwo­
warczyka i że żadnych zarzutów 
kryminalnych przeciw niemu nie 
wysuwano.

Antoni p.wowarczyk był jed­
nym z najideowszych m*odych (.m 
rodzony w r. 1902) przedstawi­
cieli polskiego komunizmu, jed­
nym z założycieli Związku Mło-

Zaterg o „żydowska sobotę*
K o m p ro m is  S K .p .  z  ż y d a m i

We wczorajszy® numerze 
„A B C " rodaliśny opinię Izb; 
Przemysłowo - Handlowej w  
W arszawie w  sprawie « zęśmo- 
wego casowania „żydowskiej so 
botv". Obecnie dowiadujemy się
Szc*egółQV v tej sp ran e , które 
wyglądają b. ciekawie. Otoz na 
niedawno odbytym posiedzeniu 
Kom-J handlu ewnętrznego Iz­
by radcowie z ramienia Central­
nego Związku Detalicznego Ku- 
pjectwa Chrześcijańskiego R  P 
wystąpili o całkowite zlikwido­
wanie tego przywileju żydowskie 
go, polegającego na przedłużemu 
godzin handlu w  soboty. W wy­
stąpieniu swym spodziewali się 
poparcia ze strony radców ze 
Stow. Kupców Polskich, z kt >- 
rym uprzednio uzgodnili stano­
wisko. Tymczasem okazało się, że 
pod nacisk.em radców żydow­
skich prezes SRP Brun, zawarł 
kompromis z Centralą Zw iązku 
Kupców i uzgodnił, że wszystkie 
sklepy, prócz sj>ożywczych będą 
mogły być otwarte do 19.30 w 
soboty, spożywcze zaś do 20 W  
tych warunkach słuszne żądania

Det. Kupiectwo Crześcijań- 
skiego nie zostały przez Komisję
uwzględnione.

dzieży Komunistycznej w Polsce; 
wraz z Leonem Toeplitzem byl 
skazany na kilkuletnie więzienie 
i odsiedział je w całości (sam  
Toepntz wyskamlał sobie wol­
ność płaczliwym listem do pre­
zydenta Wojciechowskiego, w któ 
rym wyrzekł się ideologii komu­
nistycznej), poczem działał dalej 
w Polsce i Czechosłowacji; oże­
nił się z b. wybitną komunistką 
żydowską „Ireną" Landau. Wresz 
cie jednak i on zbuntował s;ę 
przeciwko panującym w K. P. P  
stoaunkoir. i znalazł się na Sy­
berii.

W ar toby atoli sprawdzić jaki­
mi drogami dotarła do pism war­
szawskich motywacja zsyłki Pi­
wowarczyka, uwłaczająca mu i 
usprawiedliwiająca nowry gwałt 
kata i opryszka Stalina i jego u- 
trzymaiików z K. P. P. jest rze­
czą aotoryczną, że agenci komu­
nistyczni niejednokrotnie nawią­
zywał. kontakt z redakcjami ży­
dowskich brukowców.

Ostatnie wysiłki „hiszpańskiegu Lenina”
Czerwona ołets* *a zlaimina

W o js k a m i m a d ry c k im i d u w o d z i s o w ie c k i g e n e ra ł
Kolumna g t n ,  Moscardo posu-1 dniami z fiontu pólrocnego prze 

nęła s;ę bardzo znaczine naprzód | rzucone na odcinek madrycki. W
zeznaniach swych jeńcy oświad­
czyli, iż od 4 dni dowódcą wojsk 
rządowych na odcinku północno- 
wschód od Ile? cos, jest pewien 
generał rosyjski, który rozkazy 
swe wydaje w języku royjskim. 
Rozkazy te tłómaczone są przez 
adiutanta generała, oficera *o- 
wierkiego, windająeepo językiem 
hiszpańskim.

PARYŻ, 30,10. Zapowiedziana 
przez naczelne dowództwo wojsk 
rządowych gcneialna ofenzywa 
milicji —  traktowani przez Lar  
gc Caballero jako ostatnia pró­
ba ratunku, —  rozpoczęła się o 
świcio. W ojski rządowe zostały 
jednakże wszędzie odparte. Ndj- 
goręt«’ v i alki toczyły się na obu 
skrzydłach frontu pod Madry­
tem Silny oddwoł rżądowy,' zło­
żony z 6000 tołnierzy, zaatakował 
pozycje powstańców pod Capine- 
ria kilka kilometry na północ-za- 
chód od Ńa\ al Carnero. Atak zo­
stał oaparty. Przeciwnik cofając 
się pozostawił na polu walki 
przeszło 100 zabPych oraz liczny 
materiał wojenny. Oddziały pow­
stańcze po odparciu atakujących 
przeszły na tym odcinku do kontr 
orenzywy, odrzucając wojska rzą 
dowe poza ich linie wypadowe.

Również na odcinku południo­
wo-zachodnim między Turrejo- 
nes i Sesena wojska rządowe pod 
osłoną 10 czołgów obsługiwa­
nych przez żołnierzy sowieckich, 
przypuściły atak na pozycje 
wojsk pow stańczych. Atak zała­
mał się w ogniu karabinów ma- 
szynowych i artylerii przeciw- 
ezołgowej. Oddziały rządowe stra 
ciły kilkaset zabitych. W  ręce 
powstańców wpadły znaczne ilo­
ści broni oraz 3 czołgi. Pod Ter- 
ruel powstańcy wspierani prz«z 
'otnikóv> odparli atak wojsk 
rządowych, zadając przeciwniko 
wi ciężkie straty. Mimo silnego 
onort milicji powstańcy zdjłali 
posunąć sę kilka kilometrów na­
przód na wschód od Escuriialu,

Na froncie północnym wojska 
powstańcze wykazują ożywioną 
działalność na odcinku Siguenza.

w kierunku Guadalajara, usuwa­
jąc nieprzyjaciela z pozycji jakie 
zajmował. N a  froncie Toledo woj 
SKa rządowe przystąpmy do natar 
cia. Atak ich został odparty. Sy­
tuacja jedt korz,v itna dla pow­
stańców

Jak stwierczonu na podstawie 
zeznań jeńców, niektóre kompa­
nie zostały dopiero przed kilku

R o z p rz ę ż e n ie  w  M a d ry c je
Masowe egzekucje

BURGOS 30.10. Gwardz.ści cy­
wilni, którzy zbiegli z Mądry tu, 
twierdzą, iż obrona stolicy jest 
źle zorganizowana. Wojuna rządo 
we prawie nie posiadają artyle­
rii. W  szeregach odziałów rządo 
wych panuje rozprężenie. Mnożą 
się coraz częściej wypadki de­
zercji.

Ostatnie bombardowania po­
wietrzne ostatecznie zdemorali­
zowały obrońców stolicy. Jedna 
z bomb rzuconych przez samolot 
powstańczy zabiła 10 o?ób, rani­
ła przeszło 30.

Egzekucje trwają w dalszym 
ciągu. Wi ciągu ostatnich dni roz­
strzelano kilkaset oaób.

Samoloty powstańcze zbombar­
dowały wczoraj stację kolejową 
w Madrycie w chwali, gdy kilka 
pociągów wypełnionych milicjan­
tami wyruszało na front.

N a  ode nku Escurial slrącono 
iw a  samoloty rządowe

M a la g a  o d c ię ta
SEW ILLA  30.10. Malaga zosta­

ła ostatecznie odcięta od reszty 
Hiszpanii od stroi y lądu przez 
zdobycie Terroxu. W  odpowiedzi 
na zdobycie Torroxu miejscowy 
czerwony komitet obrony wy­
wiózł 70 zakładników na pełne 
morze, gdzie ich utopiono.

Sztandar z ło tc -czerw any
na g m a c h u  p o s e ls tw a  H is zp a n ii

W kołach dyplomatycznych du 
żą sensację wywołała zapowiedź 
niezwykłego ewenementu na tle 
sytuacji jaka się wytworzyła w  
poselstwie Hiszpanii w W arsza­
wie. Jak wiadomo placówka dy­
plomatyczna Hiszpanii w  Polsce 
podporządkowała się rządowi na-

Ostatni r« z o zajściach
Wczoraj urzędowa ajencja prawnych te^o zarzadzena

telegraficzna ogłosiła oświad­
czenie pana prem:~ra w spra- 
w-ie zajść na wyższych uczel­
niach. Musimy jeszcze raz do 
tego t' natu wrócić.

W  stolicy zajścia miały 
miejsce właściwie lylko w jed­
nej uczelni — S. G. H. Jaka 
była ich geneza?

Hektor B. Miklaszewski po­
lecił usunąć z gmachu S. G. H.
Koło Ekonomistów" — słu­

chaczy’ uczelni, a pozatem wy­
dał zakaz przyjmowania do 
Koła Ekonom*'■‘ "W słuchaczy 
I  roku. Motywów i podstaw

młodzież nie zrozumiała. Ab­
strahując od foi jej reakcji 
trzeba spokojnie stwierdzić, 
że idea krępowania rozwoju 
działa1 ności stowarzyczen, pra 
cująeycli najściślej w r~ * " ',ch 

przepisów nie była zrozumia­
na także przez rek torów  

trzech najwnększ^ : ’i sz’ *̂ł aka­
demickich stolicy, k.o.-zy w 
swem oświadczeniu

Nie wchodząc w oprawy we wnętrz 
nr Innych uczelni, uw ażają że na te­
renie Ich uczelni, działające w ra­
mach Ich przepisów stow arzyszenia 
hędą m ogły się swobodnie rozw ijać 
i prowadzić sw oją  działalność

-o r -Na politechnice, na li­
sy tecie i na S.G.G.W. nie było 
z~ J 'ć .  Drobne incydenty i pró­
by prowokacji Były. likwido­
wane przez młodzież polską 

Młodzież ta nie ma zamia­
ru realizować wielkości Pol­
ski „w  wybrykach i burdach 
akademickich". Ale młodzież 
ta pragnie m.ee swoje ramy i 
s y v p i n  fon. j  pracy ula wiel- 
kości Polski

Y.ralcząc o te foi my czasem 
posuwa się do takich metod, 
j^kie stosowali w sw?ej mło­
dości niektórzy jej mentorzy. 

Od niepamiętnych czasów

słuchacze wyżseycłi uczelni 
bardzo ostro reagują na to, co 
im się nie podoba.

Czasem jest rzeczą intere 
sującą zbadać czy przed:~‘ 
ataku ze strony ’ ’ 'v za­
sługuje m obronę ze ' ony 
starszych.

Zajść na wyższych uczel­
niach dziś już nie było. Mamy 
nadzieję, że nie będzie ich 
więcej i że znalezione będą 
właseiwe, sięgające do ictoty 
zagadnienia, metody ii^-oko- 
jenia wzburzonych umysłów'.

W . Z.

rodowemu w Burgos i nie uznaje 
lewicowego rządu madryckiego. 

Dotąd fakt ten nie znalazł jesz 
cze odzwierciadlema oficjalnego 
na zewnątrz, lecz już w diuach 
najbliższych poselstwo Hiszpanii 
wywiesić ma chorągiew rządu 
w Burgos o barwach złoio - czer­
wonych. Wywieszenie chorągwi 
nastąpić ma z okazji obchodu 
Święta Niepodległości w dniu 11 
listopada, w którym to dniu 
wszystkie przedstawicielstwa dy­
plomatyczne w stolicy wywiesza­
ją  sztandary narodowe. Hiszpań­
skie Poselstwo w Warszawie przy 
gotowuje już obecnie chorągiew  
według nowego wzoru

Jesienny zbiór truskawek
W IE L K A  W IEŚ. 30. 10. W  Sy- 

cowej Hucie, pod Kościerzyną w  
ogrodzie jednego z gospodarzy 
okwhły truskawki i normalnie o- 
wocują po raz drugi w tym roku. 
Owoce są normalne a zbiór ich 
nastan prawdopodobnie w  przy- 
szylyir roku

P o g o d a  na  d z iś
Dziś lek.e ochłodzenie. Rankier*1 

mglisto. Nocą lekkie przymrozki. W 
ciągi dnia tenmei atura do io stopni 
Słabe wiatr-, południowe i południo­
wo - zachodnie,
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Redaktorka „Płomyka” zdeklarowana komunistkaPropaganda komunizmu wśród dzieti
była uprawiana preiz „Związek Nauczycielstwa Polsk'e<ju” Ciekawe dane o źródłach do-

. . . . . • . chodów orgatuzacyj P. P. S-ow-
Do poznej nocy toczył się m- przy pomocy najiozT.iartszych wy można nie o teatrze, lecz o wie- skich znaidujemy w n-rze 333
"aetiio/nr twnitoa T~>J n J _ . . . » 1 . t . . .  „ ł n1.;„ J.. _ ______1______________ i . . . . . , * J J J

Skutf ! ' .P .S .  czerpie pieniądze?
O d p o w ie d ź  d a lą  „  p o k w ito w a n ia ”

teresujący proces redakcji „Pło­
myka" i „Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego" z reaakcją „II. 
Kuriera Codziennego" o głośny 
ju i  dzić numer bolszewicki „Pło­
myka*.

Po zeznaruach świadków oskar 
żenią, sąd przesłuchał licznych 
świadków oorony Dyrektor „Ka­
tolickiej Agencji Prasowej", ks. 
prałat Kaczyński, oświadczył, że 
sowiecki numer „Płomyka" sta. 
nowił typowy przysiad podstęp* 
nej propagandy, uprawianej 
prrzez komunistów. Jako redak­
tor „K. A. P.“ zna aoorze wy­
dawnictwa bolszewickie i metody 
używane prztz propagandę so 
wiecką. Patrząc na numer doI- 
szewick* „Płomyka*1, obnosiło się 
wrażenie, że jest to typowy nu­
mer propagandowy.

Następny św iadek, ks. Kwiat­
kowski. dyrektor Naukowego In­
stytutu Badania* Komunizmu i 
świetny znawca tych kwestyj, 
złożył dłuższe i wyczerpujące ze­
znania. Rosję Sowiecką ks. Kwiat 
kowski zna bardzo dobrze i nie 
tylko ze słyszenia, bądź z lektu­
ry. PrzeDywac tam bowiem od r. 
1917 do 1925 i mial mozn°ść na­
ocznie obserwować metody pto- 
pagandowe W  r. 1926 bolszewi­
cy przyjęli nową metodę w upra­
wianiu agitacji, t. zw. teorię psy ■ 
chozy. Polega ona na tym, żc

dawnictw, meKieay zawodowych 
i fachowych, uprawia się na ca 
łym Świecie agitację, wywołując 
życzliwe psychiczne nastaw ienit 
dla komunizmu. Obecnie, jak ob­
licza ks. Kwiatkowski, bolszewi­
cy wydają rocznie 6 miliardów 
egzempiarzy swoich wydaw­
nictw, rozsyłanych nietylko po 
Rosji, lecz przed wszystkim na 
za granicę 

Treść i układ sowieckiego nu­
meru „Płomyka" dokładnie od­
powiadają ostatnim iiutnuicjom  
Komintemu, wydanym na ostat­
nim zjeździe V II Kongresu Mo­
skiewskiego i na plenum Komi­
tetu Centralnego. W  myśl tych 
instrukcyj polecono wprowadzić 
zamaskowaną propagandę przy 
pomocy prasy legalnej. Była to 
metoda infiltracji do legalnych 
i jawnie istniejących organiza­
cyj, instytucyj i wydawnictw. 
Ilustracje so.wieckie, umieszczo­
ne w  „Płomyku", znajdujemy 
również w oficjalnych wydawni­
ctwach komunistycznych „A. I 
Z." i innych

—  Czy w Rosji rzeczywiście 
teatr dia dzieci stoi tak wysoko, 
jak pisze to „Płomyk" —  pada 
zapytanie obrońcy, adw. Sko- 
czyńskiego.

Ks. Kwiatkowski: —  Czytałem 
ten artykuł, traktujący o teatrze 
Jest tam wiele przesady. Mówić

KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI (K.K.O.)
SĄ DŹWIGNIĄ DO . KhBYTU

„Podciągnięcie Polski wyżej, by dorównać mogła innym naro­
dom" oto jest hasło Wodza Naczelnego, pragnącego widzieć roz­
kwit życia gospodarczego a przeto i potęgi obronnej państwa. —  
Niezawisłości bowiem politycznej narodu towarzyszyć musi nie­
zależność ekonomiczna, oparta na spotęgowaniu sił własnych. —  
Gromadzenie kapitałów, jako zasobów energii zniorowej, służyć 
może za sprawdzian dobrobytu powszechnego.

Komunalne Kasy Oszczędności (K, K. O .) w liczbie 365 są w 
Polsce —  wzorom Czechosłowacji i Niemiec —  regionalnymi 
zbiornicami, ogniskującym, nietylko zauianie ogołu, lecz i jego do- 
lobek materialny, —  Wszystkie K. K. O. lączn'° z Kasą_ Galicyj­
ską we Lwowie i rusiń^ką „Szczadnicą" w Przemyślu, jednocząc 
przy sobie przeszło 1.400.000 ciułaczy drobnych, reprezentują jed­
nak w sumie pokaźny zespół energii pieniężnej (z  górą 740 milio- 

•nów kapitałów i lokat). —  Zasilając jednocześnie swą akcją kre­
dytową rozległe potrzeby dolnycn warstw narodu, tworzą K.K.O. 
ożywczy nurt dla dobrobytu ogólnego, skoro zespół pożyczkobior­
ców przekracza w  K.K.O. 800 000 jednostek.

Pomimo niespełna dziesięcioletniego zaledwie swego istnienia 
(Dekret o K.K.O. —  z r. 1927) zdołały K.K.O. ugruntować sobie 
naczelne miejsce w dziedzmit gromadzenia kapitałów społecz­
nych. —  N a  potwierdzenie tego stanu można powołać się między 
innymi na znaczny rozwój podstołeeznej K.K O. (na pow. W arszaw ­
ski) z siedzibą w  Warszawie, przy uł. Zgoda 7 (w  gmachu włas- 
nyraj, z Oddziałami w Pruszkowie. Piasecznie, N. Dworze i Je­
ziornie. —  Po ośmiu latach sw egj istnienia zgromadził ten Zakład 
pieniężno-kredytowy z górą 36.0U0 ciułaczy (kont oszczędnościo­
wych) z ogólną kwotą lokat i wkładów 25.2u0.000 zł. przy ogól­
nym obrożie rocznym zgórą 140 000.000 zł.

Liczba pożyczkobiorców (16.000 osób) w zakresie pomocy finan­
sowej ze strony K. K. O. podstołecznej (budowa i rozbudowa osie 
dli, zakup narzędzi i inwentarza, zakładanie sadów i t. p.) świad­
czy niewątpliwie o żywotności tej placówki f.nansowej narówni z 
innymi K K. O. w Polsce.

Pupiiarna gwarancja, jaką ustawowo i niezależnie od własnych 
kapitałów zapewniają wszystiem jt. K. O. na poszczególnych re­
gionach Związki Samorządowe, jako gwaranci, stanowi trwałe 
podłoże zaufania a zarazem i kontroli grosza publicznego 

Każdy z obywateli, dążący do dobrobytu, niech pamięta, ze 
oszczędność nasz-a —  to miecz i zbroja. Nie żałujmy więc trudu, 

bo oszczędność —  jest to ostoja tak dla jednostkr jak ter i ludu."

cach teatralnych, na które zwo­
łuje się dzieci dla celów wyłącz­
nie pr°pagandowych. Na scenę 
wychodzi np. aktor, przebrany za 
burżuja, z wielkim brzuchem, 
krzyczy i straszy dzieci. Tego ro-

„Robotnika" w rubryce „Pokwi­
towań". Znajaujemy tam takie 
pozycje, jak.

Zrzeszenie piacowników - so­
cjalistów (t. j. pp. mec. Litauer, 
Krygier, Benkiel, Karniol, Honi

dzaju widowiska nie są teatrem jgwil, Alter, Erlich, ytamrot etc. 
,/ naszym znaczeniu, lecz zwyk 'etc. —  nie tylko p. p. s owcy, ale 
łym śroaldem propagandy, ja k  j j czyści bundowcy) —  zł. lu7 
bolszewicy odnieśli się do praw- F. Szak (Noivy Dwor) —  zł 6
dziwego teatru, świadczy histo­
ria tych wielkich aktorów rosyj­
skich, którzy po przewrocie bol­
szewickim c^rpieli nędzę i czę­
sto w j rzuceni na bruk, zarabiali 
na życie jako dozorcy d°mowi i 
zamiatacze ulic Nowi władcy 
Rosji nie uznawali bowiem ich 
jano aktorów, zarzucając im ren 
dencje burżuazyjne.

Następny świadek, prokurator 
Szypuła z Krakowa, wniósł wie­
le kompromitującego materiału 
dla „Płomyka". Potwierdził on, 
że istotnie oolszewicy od pewne­
go czasu stosują nowe metody 
propagandy. Tygodnik bolsze­
wicki „Poprostu" zamanięty 
nrzez władze polskie, zamieścił 
odezwę komunistyczną, nawołują 
cą do utworzenia jednolitego 
frontu młodzieży, w myśl zale­
ceń Kominternu. pod odezwą m. 
in. podpLsna była redaktorka 
„Płomyka", Wanda Wasilewska.

Tow. M- Pomarański (Lublin ) —  
zł. 5. K. Buch (W arszawa) —  zł. 
3, Frygę (Łódź) —  zł 3.80. A l­
ter - Lcger (Łódź) —  zł. 2.50. 
Administracja „Folkscajtung" —  
zł. 60.

Komuna więźniów politycznych 
w Lublinie (t. j  komuniści) —  
zł. 10. Uderzają też obfite datki 
robotników z żydowskich fabryk. 
Tak robotnicy fabryki Rcseniel- 
da (W arszawa) przesyłają 24.25 
zł., fabryki fajansu w  Nowyn. 
Dworze zł. 14, fabryki Szmorze- 
wer w  Katowicach —  17.65 zł., 
Judelewicza w  Ł<vW 28.90 zł. 
Zupełnie skomunikowany Cenral- 
ny Związek Robotników Budo-

) A re s z to w a n ie
Karola Maurras’a

Przewódca rojalistów* Karol 
Maurras,- redaktor naczelny 

Odezwę sko n fisk o w an o , a Was*-1 dziennika „Action Franęa se“, 
lewaką pociągnięto do oapow ie
dzialności karnej.
'P o  zam knięci przewodu sądo­

wego dalszy ciąg procesu, t. j. 
przemówienia oskarżycieli i 
obrońców odbędą się 4 listopada.

skazany na 11 miesięcy więzienia, 
aresztowany został dziś po połud 
niu w chwili, gdy wychodził z re­
stauracji. Przewieziono go na 
tychmi«3t do więzienia „La San- 
te“.

Aresztowanie szantażysty
Byiy nauczyciel —  wielokrotnym oszustem

Od dłuższego czasu obywatele 
ziemscy, duchowni i w jbitniej-

Nabożeńsfwt? żałobne
w  Be w t  je r z e

PAT. donosi: Dura 30 b* m. o 
godz. 11 w kaplicy pałaęu bfcbve- 
derskiego odprawione zostało na­
bożeństwo żałobne na intencję ś. 
p. marszałka Józefa Piłsudskie­
go, celebrowane przez J E. ks. 
Gawlinę, biskupa polowego wojsk 
polskich.

Na nabożeństwo przybył Pan 
Prezydent R. P. z małżonką w  
otoczeniu domu wojskowego i cy 
wilnego.

W  nabożeństwie w*zieli udział: 
p. marsz. Aleksandra Piłsudska 
z rodziną, gen. inap. sił zbroj- 
nycn gen. E. Rydz - Śm.gły, rząd 
z p. premierem Sławoj - Skład- 
kowskim na czele, marszałkowie 
izb ustawodawczych, generalicja 
i szereg wy ższych dostojników 
państwowych, przedstawiciele 
władz miejskich, samorządowych 
i inni.

Czy zaprenum erowałeś już

A  R  C

sze jednostki społeczeństwa, za­
mieszkałe na terenie powąatów 
1'pnowskiego i rypińskiego, były 
szantażowane.

Wiele osób nie składało zamel­
dowania o otrzymanych listach z 
żądaniem rrzesłania pieniędzy. 
Listy te kończyły się pogróżka­
mi Ostatnio do policji wpłynę­
ły skargi od księdza proboszcza 
z parafii Rudki Wielkie, właści­
ciela majątku Steklin i właści­
ciela majątku Czarni owa w pow. 
lipnowskim, Stanisław a Czarn­
ków skiego.

Szantażysta w liście do Czarn- 
kowskiego zażądał przesiania zŁ 
200 do urzędu pocztowego w Mła 
wie „poste restante" na nazwisko 
Franciszka Bendykowskiego. Po 
otrzymaniu zambid&wania od
Czarnkowskiego, wojewódzki u- 
rząd śledczy w Warszawie wy­
słał do Mławy wywiadowcę, któ­
ry aresztował w urzędzie poczto­
wym osobnika, który przedstawił 
się za Bendykowskiego w celu 
otrzymania przesyłki pieniężnej.

Aresztowany wylegitymował 
się dowodem na nazwisko Fran­
ciszka Bendykowskiego, zamiesz 
kałego w Brodnicy. Po sprawdze­
niu okazało się, że Bendykowski 
jest oszustem i fałszerzem kara­
nym sądownie z zawodu nauczy­
cielem Bendykowskiego przewńe-

wlanych przesłał aż 482.50 zł., 
żydowski związek robotników spo 
żywczych w Falenicy —  24.65 zł., 
zarząd główny b. zażydzonego 
zw. włókniarzy w Łodzi —  400 
zł. Ogółem, z 1580 zł. ofiar, z 
których odbioru kwituje „Robot­

nik* w tym jednym numerze, aż 
1211 zł., t. j. przeszło 75 proc. 
wpłynęto ze źród-ł, bądź komu­
nistycznych, bądź żydowski j-h; 
jeżeli chodzi o ofiary indywidu- 

_ alne na całej liście znajdujemy 
jedno nazwisko pokkie. ,

Pierwsze credzie Króla Edwarda
W  e lk a  B ry ta n ia  w ie rn a  L id z e

LO N D N , 30. 10, Agencja Reu­
tera donosi: Orędzie królewskie 
z okazji wznowienia sesji parla­
mentu ma brzmienie następują­
ce:

Zwracam się do panów po raz 
pierwszy w* charakterze panują­
cego. Moje 3tosunki z zagranicz­
nymi państwami są naogół w 
aalszym ciągu przyjazne a w 
szczególności mam nadzieję, że 
traktat angielsko - egipski będzie 
stanowić początek nowej ery w 
której współpraca ang.elsko - e- 
gipska będzie wzmocniona. 
Szczęśliwy wynik konferencji 
Fząd mój pozostaje nadal nie­
złomnie wierny zajadom paktu 
Ligi Narodów i podał już do w ia­
domości swój pogląd na sposoby 
polepszenia stasowania tego pak­
tu. Rokowania lokarnenskie 
erwają.

Z niepokojem obserwuję prze­
bieg wydarzeń w Hiszpanii, rząd 
mój nie szczędził zabiegów, aby 
poprzeć wysiłki humanitarne na

rzecz łagodzenia doli ludu hisz­
pańskiego. Usiłując zapobiec nie 
szczęściom, wynikającym z tego 
rozruchu, flota moja trzyma s:ę 
szczytnych D-adycyj W . Brytanii 
Polityka rządu mojego dążyła 
stale do lokalizacji tej nieszczęs­
nej walki, współpracowała wy-, 
datnie w odnośnych rokowaniach 
i w stosowaniu zawartej umowy.

Mam nadzieję, że przedsięwzię 
te ostatnio zarządzenia waluto­
we rządu francuskiego i innych 
państw otworzą drogę dla nowe­
go polepszenia stanu handlu mię 
dzynarodowego. Dziękuję panom 
za uchwały powzięte dla utrzyma 
nia godności korony W . Brytanii. 
Zasadnicze zarządzenia dla ulep­
szenia i wzmocnienia sił obrony 
państwa nadal będą prowadzone, 
Raduję się nowym wzrostem han 
dlu i zmniejszeniem się liczby 
bezrobotnych w 1936 r “ W  aal­
szym ciągu orędzie królewskie 
mówi o zarządzeniach, dotyczą­
cych zagadnień polityki społecz- 
nej i wewnętrznej.

Notowania giałd warszawskich
g ie ł d a  p ie n ię ż n a

Dewizy: Holandia 287.80, Berlin 
(sprzedaż 212.78, aupno 211,94),
Bruk sela 89.55, Gdańsk 100.00, Ko­
penhaga 115.85, Helsingfors Uprze- 
aaż 11.48, kupno 1142), Londyn
25.96, Nowy Jork (kabel) 5.31, Oslo 
(sprzedaż 130.68, kupno 130.02), Pa­
ryż 25,69, Praga 18-77; Zurych
121.95,

Papiery procentowe: 7% poż. sta

2.650105 sztuk, trzody chlewnej 
sztuk, pozostało —  413.

Za 100 Kg. żywca loco targowica 
płacono woły dobrze opasione — 70 
zt., sreanio opasione —  54 do 66 ft. 
Krewy średnio opasione — 64 do 63 
zł., byczki sreanio opasione — 50 d > 
5i zł. Duńaje doDrze opasione —  62 
zł., średn.0 opasione —  o5 do 60 zt., 
bukaty małomięsiste —  50 zi., cielęca 

! peinomięsitte powyżej 40 klg. • — 74

I I  m i  l i n i i  r n f t f l n t i H A l l  ziono do W arszawy i oddano doflO w in y  LO O Zienne i dyspozycji sędziego śledczego.

bilizacyjna 48.5.00 ( 500 doi.) 485 00, 
kuppn od 1.000 doi. dr 20.88 zł. 3% 
poz. o rem. inwest. I-ej em 68.00, 
Ii-ej em. 68.50, 4°^ państw, poż 
prem. dolar. 47.50, 5% poż. konwers. 
(grubsze) 54.00, o% poz. dolar. 
76.50 (w proc ), 5% obi Pol. Banka 
kom II em 7o.00, III i IV 83.00, 80/o 
L. Z, Tow. kred. przem pol. funt. 
81.00 (drobne) 92.00 (w  proc.), 
4 l/o % b. Z. ziemskie 3eria V 49.25—  
4950, 41Ł yoL. Z. Pozn. ziemstwa 
krea. seria L 44.25 -  45.00, 4% L. 
Z. Pozn. zjemstwa kred. 41.25, 5% 
b. Z. m, Wartzawy 58.25 — 58,0o, 
5% L. Z. m. Warszawy (1933 •) 
56.25 —  55.50 — 55.75, 6% ibkg. 
m. Warszawy 6 em 59.00 — 59.50, 
8 i 9 em 56.75.

Akcje: b. Polski 111.35 -  110.25—  
111.25. Warsz. Tow. Fabr. Cukia 
31.00, Węgiel 16,75, Lilpop 15 25, 
Modrzsjów 6:50, Ostrowiec 31.00. 
Starachowice 36,50.

W  obrotach prywatnych 4 pn-*'
poż. konsolidacyjna (grubsze) 51 75 
- 51.63, (drobniejsze) 50.50 — 50.25 

Pożyczki dolarowe w obrotach pry­
watnych: 8 proc. poż z r. 1925 (D . 
lonowska) 77.63, — 76.75 — 77.5u, 
(w proc.), 7 proc poż. śląska 67,75 
— 66.00 —  66.50 (w proc,), 7 proc. 
poż, m. Warsz (Magistrat) 65,75 —  
66 50 -  66.25 (w proc.).

GIEŁDA MIĘSNA
Na wczorajszym zebraniu giełdy mię­
snej w Warszawie spęd bydła wy­
niósł ogółem — 1.072 sztuki, z cze­
go pozostało niesprzedanych — 502 
sztuki, owiec 150 sztuk, pozostało —

do 80 zł. Trzoda chlewna: słonuiowe 
powyżej 150 kg. —  92 do 103 zł-,, 
mięsne powyżej 110 kg. —  80 d 8»  
zl., od 80 dj 110 l:g. —  77 do 80 *ł 

| Na bali hurtu za 1 kg. 
ju miejscowego płacono: połowi.a
l.uO ao 1.20 zł., cielęcina 1.20 do £60 
zl., wieprzowina słoninowa 1 15 do 

; 1.25 zł. Mięso przywożone: wołowi­
na 90 do 1.10 zł., cielęcina 1 W  do 
140 zł. bara.nna zady — _ 1.05 do 

I 1 i5 zł., wieprzowina ze zdjętą sło- 
.liną — 96 gr. do 1 zł.

GI ŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 20-00 — 2 7 5 0  

zoierana 26-75 — 25-25, żyto eks­
portowe bez obrotów żyto i st.
17.25 — 19.U0, ił st. 17.75 — 18,25, 
owies eksportowy lb.ąp — 17-25,
owies 1 st. 16.75 — 17-25, U st. 1625
— 16-75, jęczmień browarny 26-00 — 
27.00, I st. >2.00 — 22-50, U St. 21-25
—  21 75, BI st. 20-50 — 20-75, groch 
polny 2 10 0  _  22-00,, groch Victoria 
27.(JO -  30.00, wyka 19.50 — 20 60, 
peluszka 21.00 —  22.00, łuDin nie 
bieski 9.65 —  : .25, łubin żółty 13.U0
— l3.5u, rzepak zimowy i letm 45.60
— 46-50. mąka pszenna I gat. 36 50
— 43.00, 11 gat. 29.00 -  37-00, mąka 
żytnia I gat. 26 00 — 28-50, H gat. 
29.85 — 31-75, otręby pszenne 13-25
— 13-75, zyt.iie 12-25 — 12-75, mak 
niebieski 70-00 — 72 00, siemię lnia­
ne 38-00 — 39 00, koniczyna czerw 
o. kan. 90-00 — 105-00, koniczyna 
czerw. b. kan. o „zyst. 97 proc. 120-00
— 130 00, Kuchy lniane 20-25 — 31.25, 
ziemniaki jadalne 3.50 — 4.00-

Ogólny obrót 3.158 ton. Zyto 9b2- 
Usposobienie spokojne.
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PJ INI PUEUES i S-3IA
P o w i e ś ć  o b y c z a ; o w a

„Śmieszny..., nieobytv towarzysko..., wanat„.“ . Popamięta 
sobie!

— Jedziemy?
— Jedziemy — Lola poprawia włosy przed lustrem. Od­

wraca s»ę.
— Przygląda się pan mojej sukni, w k ortj juz trzy razy 

tańczyliśmy razem. Trudno, ale jeszcze nie raz Lędzie muie 
pan w niej widział — Mówi to z przykrością, ale czuie, że 
musi powiedzieć.

Taubman milczy przez dłuższą chwilę, Jakby coś po ci­
chu kalkulował. Nagle:

— Pisze pani na maszynie?
Spojrzała pytatąco.
—  Pisałam kiedyś, ale ’ uz dzisiaj chyba zapomniałam
— O, to sobie łatwo przypomnieć. Bo widz; pani — cią­

gnął — mam dla pani dobrą posadę od zaraz.
Przymrużył oczy: „Acha, jest ucieszona” .
— Nasz koncern prasowy ma zamiar vt tym czasie Huscić 

na miasto pismo poświęcone snrawom kobiety, łeatm, kina, 
rewii i sportu. Jesteśmy w st?a um kompletowania sił redak­
cyjnych, Praca od trzeciej do szóstej wieczorem. Pensja...— 
zam slił się — no, w każdym razie większa, aniżeli ta którą 
pani ma obecnie. Zgadzamy się?

Całe mnóstwo myśli przemknęło przez głowę Loli były 
i chwile wahania. Krótkie jednak. Odpowiedziała z uśmie­
chem.

— Naturalnie...
Taubman wpadł w świetny humor.

— Dzisiaj to jeszcze pójdziemy vv tej sukni. Ale następ­
nym razem .. Może sobie już pam zamówić na rachunek 
pensji inną. Sklep Glajzerowej stoi otworem.

— Glajzerowej? Taki drogi?
*-

—  Jesteśmy za biedni, ażebyśmy się tanio ubierali. Stare, 
ale dobre przysłowie kupieckie.

Wstał i zaczął przechadzać się po pokoju, nucąc modną 
piosenkę.

Lola nie wiedziała, czy być zadowoloną, czy nie. Nagła 
zmiana losu olśniła ją, obawiała się jednak, czy za nią nie 
kryje się jaki podstęp redaktora. Taubman iv ł dla jej uoso­
bieniem potęgi. Ma pieniądze i może m ni dysponować do- 
woli. Ma przyjaciół w najwyższych sferach (Turawski był 
dla niej uosobieniem najwyższych sfer). Kazik, oj Kazik 1 
Zatrzasnął drzwi. Jaki głupi! Nie wm, że w sferach gdzie de­
cyduje pieniądz, nikną wszelkie przedzmły rasowe i narodo­
wościowe. Naiwnie sobie wyobrażają śwńat smarkacze, któ­
rzy mają możność oglądania go jedynie od strony semina­
riów i sal wykładowych... Coś, jakby złośliwy uśmiech przy­
czaił się w kącikach ust. Ten sam Kazik, który przed kwa­
dransem był uosobieniem czegoś nieosiągalnego dla niej, 
zmalał w tej fchwfli do takiego, takiucieńtiiego Ćwieczka. 
Ćwieczek! Pozostanie nim przez całe życie. A może i ona? 
Ćwieczkowa!...

Stała przed lustrem i poprawiała suknię. Zmieni ją

wkrótce na inną, ta jednak pozostanie wspomnieniem na 
całe życie. Przypomina sobie. Zaczęło się od przestąpienia 
progu wielkiego sklepu Glajzerowej, sklepu, którego w*nę- 
trze do tej pory mogła oglądać jedynie przez wielkie lustrza­
ne szyby. Potem nagle ten niespokojny prezent i dancing 
z tymi Korporantami, których poznała na skromnych w tot­
kach prawników, jedynych do tej pory dostępnych dla 
skromnej narzeczonej studenta zabaw*acti. Potem Turawski. 
O takich lak on myślała w*racając wieczorami z kina. Potem 
Taubman z całym blaskiem, jaki rzucają pieniądze, potem 
ta nagła zmiana losu i egzamin Kazika. Cała masa './rażeń 
nigdy nie przeżywanych. Przypomniała się jej Irka. „Suknia 
— okno na takie okno i jaki świat!

Odwróciła się.
— Jedziemy.
Taubman przypatrywał jej się z zachwytem
— Piękna... piękna...
— Wiem — zażartowała — jedziemy.

Czerwony samochód potoczył się po gładkim asfalcie.

— Tam gdzie zwykle? — Taubman spojrzał pytająco
— Nie.
Tam gdzi*: zwykle, tańczył w tej chsvili major z Irką. Lo­

la się jednak swego redaktora nieco wstydziła. Taki gruby, 
śmieszny i — zyd. Co tu dużo mówić — żyd. Może i wvzna- 
nia augsburskiego, ale

...Kazik zatrzaskujący z irytacją drzwi urósł znow u w jej 
oczach. Uczuła na dnie duszy jąkiś niesmak Na szczęście 
zagłusz\ł wszjstko dźwięk jazzu.

(D. c. n.J
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S z l a c h e t n a  i d f t a  o s z c z ę d z a J t l a
m a  p rz y p o m n ie ć  o o o w ią z k i w  s to s u n k u  do je d n o s tk i i n a ro d u  ~

■D&iań Oszczędności, który ob­
chodzimy po ras jedenasty w  nie­
podległej Poiace ma u m  uprzy­
tomnić szlachetną ideę ce-zczę- 
dzania ma nam przypo-ir nieć o- 
bowiązki w stosunku do s«mego 
siebie i do narodu. Powinniśmy 
sobie zdać sprawę, ie dla każde­
go gospodarstwa domowego, bądź 
przedsiębiorstwa, oszczędzanie —  
bo gromadzenie rezerw, które u- 
moilrwiają przetrwanie okiesów  
trudnych i niepomyślnych, La ja­
kie zawsze trzeba być przegoto­
wanym, lub Które —  w  pewnych 
sprzyjających warunkach —  po­
zwalają na tworzenie trwałych  
wartości gospodarczych, przyno­
szących dochód i pomnażających 
doDrobyt oszczędzającego. Z pun­
ktu widzenia interesów zbiorowo 
8ci oszczędzanie oznacza stały 
przyrost środków kapitałowych, 
niezbędnych dla rozw ojj gospo­
darczego Państwa. Im szybciej 
wzratota stan oszczędności na 
fcg.ąieczkach oszczędnościowych, 
im większa liczba obywateli bie- 
rże udział w  tej akcji, tym. wię­
cej gromadzi się energii, mogą­
cej pracować aa  pożytek kraju, 
tym większymi zarazem stają się 
uivżli wości łagodzenia przesileń, 
wzglęanie obudzenia obroiów »o - 
spodprezych i zatrudnienie móz­
gów i rąk roboczych. Tym m?m- 
niej koniecznym staje s:e ucieka­
nie do obecnych,—  jató-e często 
uciążliwych —  zróuei Kapitało­
wych.

Stary wzrost wkładów oszczęd­
nościowych. świadczy, że w sze­
rokich masach społeczeństwa 
polsinego rozDudzony ju i został 
zmysł oszczęazania. Jednocześnie 
ostrożna polityka pieniężno-are- 
dytowa Państw.., czuwająca sta­
le nad interesami kapitał zac1 
wewnętrznej oraż praca w dzie­
dzinie należytej organizacji apa­
ratu finansowego, trudniącego 
się zbieraniem wklaaów, musi 
otworzyć w  Polsce korzystn. wa­
runki dba lokat oszczędnościo­
wych Te momenty każą sie spo­
dziewać, źe oazezęaności w Pol­
ice w  dalszym ciągu bę<zą wzra­
stać, dając coraz mocniejsze pod­
stawy poid budowę lepszej pizy- 
rsłosci uastegc kraju.

Dzień Ossezędnoścd daje n a j­
lepszą okasję dc zestawienia ra­
chunku tum ieria  spole-zeństwa
z aotycnczaaowych wyników dzia­
łalności na polu odbudowy kra­
ju, Dorównania tych wyników z 
rezultatami osiągniętymi przez 
naszych sąsiadów i do postawie­
nia sobie wytycznych na przysz­
łość. Osiągnięte dotychczas w y  
njjd w  P °iu odbudowy kapita 
łów roaz mych, jakkolwiek skro­
mniejsze w zestawieniu z analo-
gf cz' ymi wyn kami osiągn ięty® 1 
przez inne narody, wskazują, żfc 
społeczeństwo polarne zdołało się
otrząsnąć i  źrozy wojennej i 
skutków I  nią związanych, po o-
kreme dezorgan zacj. i,«.szego 

rynku pienięłn®?0 * kapitałowe­
go, Jaki miał miejsce w  latach 
bezpośrednio Pu w Praca
twórcza nad odbuatwą naszych 
kapitałów datuje <3lft naprawdę 
od chwili stabilizewama naszej 
waluty, oo r IWA* Kapitał, z któ­
rym weszliśmy do nowego życia, 
wynosił zaledwie parę setek mi­
lionów, ufni jedni k w lepszą 
przyszłość, zabralismj się do 
pracy z pełnym zapałem, z w ia- 
-ą w  lepszą przyszłość, amoitni i 
św-adomi celów naszego ktpju. 
Kapitał oszczędnościowy z roku 
na rok potężnieje, w  r 19. wy­
nosił ju l 2,7 mii>aro. zł., a w r.

1935 pomimo kryzysu, dochodzi 
ao sumy 3 miijrd. zł., nie mówiąc 
już o innych formach kapilaliza 
cji, nie dujących się ściśle cy­
frowo określić Według niektó­
rych szacunków roczny przyrost 
kapitałów wynosi około 200 mil- 
zł. rocznie. Jakkolwiek obecny 
stan kapitałów oszczędnościo­
wych w  Poisce wykazuje z roku 
na rok tendencję rozwojową. to

jednakże jesl jeszcze o wiele niż­
szy od stanu kapitałów na zie­
miach polskich przed wojną, kie­
dy wy nosił on, licząc na obecne 
złote około 4.3 miijrd. zi. 1 po­
równania tych cyfr wynika, że 
kapitały, nagromadzone w  ciągu 

„przeszło 18-tu lat, osiągnęły do­
tąd 70% Kapitałów przedwojen­
nych. Obraz kapitalizacji polskiej 
ma więc jeszcze długą diiogę

3idee fez cdi
Lepiej nie g ro z if i

S p r a w a  A s t e r b l u m o w e j ,  o -  
w e j  ż o n y  a d w o k a t a ,  s t u d e n t ­
k i  s k a k a n e j  za o b r a z ę  n a r o d u  
p o l s k i e g o ,  n i e  d a j e  s p o k o j u  
ż y d o w s k i e j  p r a s i e .

W „ N a s z y m  P r z e g l ą d z i e "  
z n a j d u j e m y  z n o w u  t a s i e m c o ­
w y  a r l y k u  n a  t e n  t e m a t  z  
t a k ą  o t o  n . i n n .  u w a g ą .

,,Gdy u staliła  się teza endecka, ze 
Polakowi narodowemu wolno ubli­
żać żydowi, ukiaińcow i etc. ile wie 
zie, natom iast żyda etc. należy Ka­
rać  naw et za rzekom ą Dorazę po­
twierdzoną tylko  zeznaniem antyse­
mitów, to mogłoby to mieć jaknaj 
fa ta ln ie jsze  następstw a dia sam ych 
Polaków.**

' O t ó ż  p o  p i e r w s z e  n i k t  w  
P o l s c e  ż y d ó w  a n i  n i e  c h c e  o b ­
r a ż a ć ,  a n i  n i e  o b r a ż a .  N i e  ż y ­
c z y m y  s o b i e  m c z e g o  i n n e g o ,■ 
j u k  i y l k o  b y  ż y d z i  s p a k o w a l i  
n a i u i t k i  i  p o s z l i  s o b i e  g d z i e  

p i e p r z  r o ś n i e  T o  c h y b a  n i e  
j e s t  o b r a z ą .  T e m  m n i e j  n a m  
m a d o m o  o  o n r a z a n i u  U k r a i ń ­

c ó w .
| N a t o m i a s t  n i e  e n d e c k ą ,  a l e  
p o l s k ą  j e s t  t e z a ,  ż e  N a ­
r o d u  n a s z e g o  o b r a ż a ć  n i e  p o -  

\ z w a l i m y ,  P o z w o l i m y  s o b i e  
p r z y p o m n i e ć ż e  p r z e d  k i l k u  
l a t y  w  k a w i a r n i  E u r o p e j s k i e j  
z m e m c z o n y  p o l s k i  h r a b i a  ’ . a -  
» o c k l  p o  p i j a n e m u  o b r a ż a ł  
N a r ó d  P o l s k i .  T y m ,  k i ó r y  w i e  
d y  s p o w o d o w a ł  j e g o  a r e s z t o ­
w a n i e  b y l  o b e c n y  w ó w c z a s  w  
k a w i a r n i  p r o k u r a t o r  G r a b o w ­
s k i ,  o b e c n y  m i n i s t e r  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l  
s k i e j . . .  P a n  m i n i s t e r  z  e n d e c j ą  
n i e  m a  z  p e w n o ś c i ą  n i c  w s p ó i  
n e g o .

R a d z i m y  „ N u s z e m u  P r z e g l ą  
d o w i "  b y  r . i e  g r o z i ł  n o l a k o r \  
„ j a k n a j / a i a l n i e  j s r y m i  n a s t ę p ­
s t w a m i " .  T o  j e s t  i s t o t n i e  n a j ­
f a t a l n i e j s z a  m e t o d a  p r o w o k a ­
c j i .

D o  a l b u n i u  z a ś  „ N a s z e g o  
P r z e g l ą d u "  w p i s u j e m y  n o w y  
u  y p a d e k  o b r a ż e n i a  N a r o d u  
P o l s k i e g o  p r z e z  g i r l s ę  o p e r e t ­
k i  K a z i m i e r  ? )  F r y d m a n  
( G r z y b o w s k a  3C>). B y t o . ł o  n i e  
d a l e j ,  j a k  p r z e d w c z o r a j ’

Godne współczucia!
Z d a j e  s i ę ,  ż e  d l a  n i k o g o  

o b d a r z o n e g o  j a ł o w y m i  p o m y ­
s ł a m i ,  n i e  u l e g a  j a *  n a j m n i e j  

d z e j  w ą f p u w o s c i ,  j a k  s i ę  p r z e d  
s t a w i a  s y t u a c j a  w  H i s z p a n i i ,  
p o w s t a ń c z e  w o j s k  r  s t o j ą  n a  
p r z e d p o l a c h  M a d r y t u ,  p  o p a ­
n o w a n a  p r z e z  c z e r w o n y c h  s t o ­
l c a  n i e  j e s t  a b s o l u t n i e  z d o l ­
n a  d o  s k u t e c z n e  o b r o n y

S p ó j r z m y  j e d n a k  u a  
b o  n i k d Z n a j d a  j e m y  u  o s i a t  
n i m  n u m e r z e  d u ż y  t y l u  n a  
p i e r w s z e j  s t r o n i e

„RZĄD JEST PEWIEN  
ZWYCIĘSTW A

N a j p i e r w  n i e  „j e  w  i  i  n  , 
a l e  „ p  C w  n  y “ - R ó ż n i c a  w y ­
r a ź n a  ” a  p o l s k i e g o  u c h a ,  z a ­
c i e r a  s i ę  d l a  u s z u  n i e a r y j -  
s k i c h .  A l e  p o m i ń m y  p o l s z c z y z

n ę !  T e n  t y i u ł  z u p  i n i e  i i c  o d ­
p o w i a d a  r z e c z y w i s t o ś c i i

B y w a  c z a s e m  p r z y k r o ,  n a ­
w e t  w t e d y ,  g d y  k o m p r o m i t u ­
j e  s i ę  p r z e c i w n i k  p o l i t y c z n y .

„OgólnoiudzKia ideały" 
Z. N. P . _ „

O d b y w a  s i ę  w ł a ś n i e  w  s a ­
d z i e  o k r ę g o w y m  w  ' W a r s z a ­
w i e  k o m p r o m i t u j ą c y " p r o c e s  
Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l s t w a  P o l ­
s k i e g o  z  „ 1 .  K  C - " ,  a  t e m a t e m  
p r o c e s u  j e s t  b o l s z e w i c k a  p r o ­
p a g a n d a  ■ u p r a w i a n a  p r z e z  
„ Z w i ą z e k "  n a  ł a m a c h  „ P ł o ­
m y k a " .

Z a p e w n e  b r o n i ą c  s i ę  p r z e d  
s ł u s z n ą  k a m p a n i ą  p r o w a d z o ­
n ą  p r z e z  c a ł ą  p r a s ę , r % ą d : o n ą  
p o c z u c i e m  o d p o w i e d  z i a ł  n o ś c i ,  
z a r z ą d  g ł ó w n y  Z w i ą z k u  N a u ­
c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o  o g ł o s i ł  
u c h w a ł y ,  k t ó r y c h  c e l e m  j e s t  
o d p a r c i e  p o w a ż n y c h ,  a  p a ­
s k u d n y c h  z a r z u . ó w .

C z y t a m y  w  t y c h  u c h w a ł a c h ,  
z a r a z  w  d r u g i m  z d a n i u  t a k i e  
o t o  p i ę k n e  m y ś l i :

,,U podstaw działalności /  N. P . 
było i jest dażenii (lo podniesień g 
w artości i stanowiska społecznego 
zawodu nauczycielskiego, k iy s ta lu o -  
wanie duszy nauczyciela polskiego w 
oparciu o ideały ogólnoludzkie, uczy 
nienie ze szkoły polskiej w arsztatu  
m yśli i czynu państwowego.**

W o l e l i b y ś m y ,  a b y  z a m i a s t  
„ I d e a ł ó w  o g ó l n o l u d z k i c h “  o -  
p i e i a t  s i ę  Z N P  o  i d e a ł y  p o l ­
s k i e ,  n a r o d o w e .  A l e  n i e c h  
t a m !  N i e  m o ż n a  ż ą d a ć  ? b y t  
w i e l e .  Z o b a c z n i y  d a l e j  j a k ą  
t o  d r o g ą  c h c e  s p e ł n i a ć  Z N P  
s w ó j  p r o g r a m ?,

„Z arz ,.d  Główny Z . P . N . „tw ier­
dza, iż dążąc do kształtow ania współ 
życia w szystkich  ob yw attli Pań stw a 
na .osadzie spraw iedliw ości społecz­
nej, uw aża w spółdziałanie naucz, 
c ie lslw a z rodzicam i .a le j  młodzieży 
oez względu na narodjw ośe i w yz­
nanie za podstawowy w trunek współ 
życia szkoły z don,em.“

W y l a z ł o  s z y d ł o  z  w o r k a .  
N a r o d o w o ś ć ,  w y z n a n i e  — t o  
Z w i ą z k o w i  o b o j ę t n e .  M a ł o  o -  
b o j ę ł n e !  Z w i ą z e k  g ł o s i  i n d y -  
f e r e n t y z m  n a r o d o w o ś c i o w y  i  
w y z n a n i o w y .  D i a  Z w i ą z k u  
i s t n i e j e  p a ń s t w o ,  a l e  o  N a r o ­
d z i e  — s z a !  c i c h o !

C ó ż  d z i w n e g o ,  ż e  p o t e m  r o ­
b i  s i ę  m a ł y  k r o i  . . . n a  W s c h ó d  
i  p o d z i w i a  o t w a r t ą  g ę b ą  s o ­
w i e c k i e g o  s ą s i a d a .  Z a p a m i ę t a ­
m y  Z w i ą z k o w i  N a u c z y c i e l ­
s t w a  P o l s k i e g o  tę . . .  n a r o d o -  
w o ś c i o w o ś ć .

D o d a  , m y  ż e  n u m e r  „ G ł o s u  
n a u c z y c i e l s k i e g o " ,  g d z i e  o g ł o ­
s z o n o ' o W r. u c h w a ł y  z a w i e r a  
r ó w f i i e z  b e z c z e l n ą  n a p r ł S  n a  
k l e r  k a t o l i c k i  i  A k c j ę  k a t o l i k  
k ą  p o d  p ,  T o r e m ,  ż t  k s i ę ż a  u -  
p r a a n a j ą  p o l i t y k ę .  T i  k o m u ­
n i s t o m  z  Z N P  w o l n o  p o l i t y k o -  
w a ć ,  e d e  k s i ę ż o m  n i e .

T o  s i ę  l a k  z a w s z e  z a c z y n a  
A j p i e r w  „ o g ó l n o l u d z k i e  \ t l e -  
< y  p o l e m  p r a c a  „ b e z  w z g l ę -  

■ <<n a  n a r ° d o w o ś ć  w y z n a ­
n i e  a  w  r e z u l t a c i e  b a r d z o  
n i e w y r a ź n a  p r o p a g a :  d a -  

A l e  z t i j f n  s k o ń c z y  s i ę  s z y b ­
c i e j ,  n i ż  Z N P  m y  ’ ' i .

praea sobą, jetsli choazi sumy 
wkładów Wystarczy wskazać na 
znacznie zmniejszoną od nas 
Czechosłowację, gdnie wkłaay w  
samych tylko kasach oszczędno­
ści wynoszą około 4  7 miijrd. zł., 
nie mówiąc jui, 0 taikóch kra­
jach, jak Stany Zjednoczone, 
gdzie wkłady w kasach oszczęd­
ności wyroszą okcło 60 miijrd. 
z l.; w’ Niemczech wynoszą one 
około 29 miijrd. zł., we Francji 
—  ok 21 miijrd., w Anglii —  15 
miijrd.. we W łoszech —  17
miijrd. zł

Warunki, w jakich rozwijała 
się nasza kapitalizacja, były i są 
stokroć trudniejsze. 2n: zczone 
wojną warsztaty pracy, inflacja, 
a z drugiej strony olbrzymi „riy- 
rost ludności —  oto * trudności, 
tkwiące w  strukturze naszego or­
ganizmu gospodarczego z który­
mi borykamy się od zarania na­
szej niepodiegtości. Jeśli mimo 
to zdołaliśmy- nagromadzić aż 3 
miliard, zt. w-kładów, zasługa to 
z 'jednej strony samego >  
czeństwa, a z drugiej strony —  
pionierów krzewienia idei osz­
czędności. Jeszcze w  r. "nos 
przeciętna oszczędność na jed­
nego obywatela wynosiła około 
14,5 zł., podczas gdy w  r, 1935 
kwora ta w ' "osia do 89,3 zł. Licz­
ba książeczek oszczędnościovcych 
w samych kasach oszczędności 
wzrosła w  t>m okresie z 
1.088.000 d o  3.367.000. Dziś pra­
wie c o  9-ty obywatel posiada 
książeczkę oszczędnościową oa 
ogólną kwotę ok ' 400 — zł.

W  tych pracach pionierskich 
nad odnudową Kapitału rodzime­
go kroczy na czele bezsprzecznie 
P. R. O. W  ciągu kilkunastu lal 
swej działalności instytucja ta 
zdołała osiągnąć wyniki, jakimi 
nie może się poszczycić żaana 
instytucja Polsce ani wiele 
instytucyj na świecie. N a ogćlną 
liczbę 3 , 4  mil oszczędzających 
instytucja ta skupiła w  r. 1935 
ukoło 1.900.000 oszczędzających, 
a do dnia dzisiejszego liczba ta 
wzrosła o dalsze'"^O-COO wkład­
ców. Na ogólną oumę 1.330 mil. zł. 
wkłaaow w kasach oszczędności 
na P. K. O. przypada około 680 
raił. zł., a licząc z wkiadami cze­
kowym. —  prawie 900 mil. zł., co 
stanowi około 1 1/3 część gloDal- 
nej sumy wkładów wszystkich 
•nstytucyj finansowych, działa­
jących w  Polsce. Co 14-ty oby­
watel posiada książeczKę osz­
czędnościową PKO, nie mówiąc 
już o równie wspaniałych wyni­
kach tej instytucji w  innych 
działach jej działalności.

Wynik, te uważać należy w na­
szych warunkach za niezwykle 
pomyślne. Musimy jednakże z.dać 
sobie sprawę, że możliwości ich 
uwielokrotnn nia nie zostały do­
tychczas wyczerpane. Należy dą­
żyć w przyszłości do taaiego sta- 
nu, by każdy obywatel posiadał 
książeczkę oszczędnościową. Je­
śli wszyscy : wszęJ-ie b ę ’ą osz­
czędzać, wówczas zapanują w ca- 
łj m kraju dobrobyt, powróci za­
ufanie do zobowiązań, zwiększy 
się ochota do przedsiębrania in- 
westycyj, ożywi się ruch inwe­
stycyjny, co wpłynie niewątpli- 
v ic dodatnio na zmniejszenie 
' czby bezrobotnych, na podwyż­
szenie zarobków, zwiększając w 
ten sposób aiłe nabywczą ludno­
ści. Gdy każdy obywatel będzie 
rozumnie oszczędzał, umożliwi 
tym pracę innym obywatelom, 
iowięKszając dobrobyt narodu, i 
dokładając cegiełkę do urzeczy- 
w l  tnienia dążeń godnych prze­
szło trzydziestomilionowego na- 
rrdu. (K -)

W Y Ś C I G I  K O N N E
GONITWY SEZONU DODATKOWEGO

j d b i  d  t s i ę  w  d n i a c h i
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P o J e is a ik a
GdahsK, m asło niegdyS 

nasze
P. Niedziałkowski w  „Robotni- 

ku“ przedstawia takie dwa spo­
soby postępowania Polski w  sto­
sunku do Gdańska:

T rzeba sobie powiedzieć w yraźnie, 
że w s  naw ie gdańskiej istn ie ją  w 
Polsce dw a stanow iska, dwa sposoby 
m yślen ia :

1 )  jedni mówią, ja k  L ig a  M orska 
i K o lcn iaina: niech h itie iow cy za­
pewnią Polakom  w Gdańsku praw a, 
spokój i bezpieczeństwo, a  reszta 
nas nie dotyczy;

2 ) drudzy —  między innym i nas* 
ruch —  ośw iad czają ; w szelkie za­
bezpieczenia w btoburku do P o la­
ków tylko — są fik c ją  i dziecir.uem 
złudzeniem, jeżeli K onstytu cja  gdań 
ska zostanie wogóle strzaskana, je ­
żeli cała ludność „w oinego1* m iasta 
me będzie korzystała z praw , 
spokoju i bezpieczeństwa, jeżeli „w ol 
ne“  m iasta zostanie faktycznie za- 
a.<ek(owane przez „Trzecią** R zesze; 
ponadto wchodzi w grę kw estia  nie- 
byle jakc —_ kw estia  gw a/an cyj mią- 
dzyi.eiodow ych i honoru Rzeczypo­
spolitej Polskiej,

Jest jeszcze trzeci spo„ot>, je­
dynie zresztą skuteczny: dopro­
wadzić do tego, by Gdańsk był 
miastem naprawdę naszym. Ale 
taKie rozwiązanie nazwie socjali­
styczne sumienie p. Niedziałkow­
skiego imperalizmem-

Cśrodek ays^ozycyjny 
„m orttiw sgo  frontu”

P. Cat w Słowie pisząc o sto­
sunku prasy „ludowego frontu** 
do wyoadków hiszpańskich pi­
sze i

„Intensyw ny kolportaż wiadomo 
s„. o masonach - generałach stanów, 
ak -iA  przeznaczoną na •m bicie opi­
nii katolickiej w  różnych krajach, na

osłabienie sympatii dia katolickiej, 
wil :zącej Hiszpanii

Dlaczego pr, .sa Morger bierze u- 
dział w tej paskudnej robocie. Dla­
czego biorą w niej udział pisma 
chrześcijańskiej demokracji? — Nie­
stety odpowiedź nie może wypaść 
inaczej, jak to, co powiem; Ośiodek 
dyspozycyjny całt-go Lontu M orges 
znajduje się daleka poza gianicumi 
Polski. Jest nim między innymi rran- 
cuski sztab generalny — chwilowy 
sojusznik SSSR.‘‘
Niestety za wiele różnych „fron  

tów“ w Polsce posiada swe o- 
środki dyspozycyjne poza grani­
cami Polsici.

'tylko pod znakiem 
przebudowy

„Dziennik Poznański** wskazu­
je na konieczność mobilizacji po 
prawej stronie barykady, pisząc.

„Ideauzm domryny naiociowej i 
materializm doktryny socjalistycznej 
— to ogiEri i woda Mieszać tego nic 
wolno, i dlatego potrzeba, aby wszy • 
zcy ludzie myślący w Poisce katego- 
nanu prawicowymi, wyszli ze stanu 
bierności i oczekiwania, aby rozpo­
częła się wieika momiizacja punucy- 
styki prawicowej w kierunku wywal 
czenia poglądowi przeważającemu 
wśród więKszosci sporecztńst' ra, do­
minującej roli w państwie, aby wre­
szcie nasza polityka państwowa __
ta prowadzona przez rząa — nie zba­
czała na drogę lewą pod wpływem 
krzyku i zamętu, ronionego pra z lu­
dzi z .ewej strony barykady świato­
poglądowej, lecz aoy szia po linii te­
go, w co v/.erzy większość społeczeń­
stwa polskiego Powiarzamy raz je­
szcze: większość narodowo myśląca, 
przywiązana do katolicyzmu i oa 
wraca jąca się od walni klas.“

Tylko, że ta mob;l.zacja może 
się odbyć nie ped hasłem konser­
wacji dzisiejszej smutnej rzeczy­
wistości. ale pod hasłem radykal­
nej przenuaowy w duchu narodo­
wym.

A *  jest tu&.
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Pnać inną, nazwuko, dokładny adrer i nim f. or*r ^*cie w »*lbUź«iyin urzędzie pocztowym.
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Ataki, z których jes^esmy 
dumni

Spotykamy się niemal z co­
dziennymi atakumi prasy frontu 
ludowego 1 ukrywającej się za 
plecami frontu ludowego prasy 
żydowskiej. Atakuje nas niemi'1 
codziennie „Robotnik**, jego so­
bowtór krakowski „Nap-zód“, 
atakuje nas polski „P>>pulaireL-—  
„Dziennik Popularny “, a z pomo­
cą przychodzi ciężka artyleria 
„Naszego Pyzeglądu** i „Nowego 
Dziennika*.

Jesteśmy bardzo zadowoleni z 
tych ataków. Wzmacniają one 
bowiem nasze przekonania, że w 
zwalczaniu frontu ludowego w y­
braliśmy właściwą drogę.

A le warto sobie zadać pyta­
nie, skąd ta wściekłość i gwał­
towność ataków?

PoihooŁi on« stąd, że do wal 
ki z frontem ludowym idziemy 
p°d hasłem radykalnej prze bu 
dowy, a ni? konserwacji stanu 
obecnego. Prasa frontu ludowe­
go starannie przyklejała wszyst 
kim swoim przeriwnuiom ety 
kietki słów reakcji, kapitalizmu 
i t. p. wytwornych epitetów.

W  stosunku do nas ta sama 
maniera postępowania napotyka 
na niewiarę wśród własnych czy­
telników. Bo jakżeż? Głosimy ha­
sło uspołecznienia wielkich przed 
siębiorstw surowcowych. G a s i­
my hasło reformy rolnej. Przy­
stępujemy do walki z mięcizyna- 
radowym kapitałem. W  tycn wa­
runkach szablonowe etykietki 
wywołują wrażenie zakłamania.

A  obok tego prasa frontu lu 
dowego wie dobrze, że wszyscy 
ci, którzy z nią walczą pod ha­
słami zachowania stanu obecne­
go, to przeciwn.cy niegroźni 
>. un zisiejszy nie tylko w Pol­
sce, ale w całej Europie, sk?zanv 
jest już z gorj na zagładę. Ci, 
którzy go broi, ą, są obrońcami 
straconej reduty, którzy tylko 
się bronić potrafią. Natomiast 
ci, którzy przewrotnej wizji ko­
munistycznego więzienia potra­
fią przeciwstawić wizję napraw­
dę nowej Polski, ci dopiero na­
prawdę są groźnymi przeciwni­
kami .

I dlatego w  szeregach naszych 
przeciwników rośnie oburzenie, 
wzmagają się ataki W y n ik a ją  
one nie z poczucia siły, ale z po­

czucia obawy, Obawa i złość są 
jednak złymi doradcami.

Legion w  nowej szacie
Na SGGW  odbyło się zebranie 

j informacyjne Legionu Młodych. 
| Zebranie było nieliczne, uczestni- 
1 czyło w' n’m zaledwie 40 osób, 
wśród których było wielu przygo 
dnych słuchaczy. Znamienny był 
zwrot jednego z reterentów, któ­
ry powitał powstanie nowej Or- 
nizacji na terenie Politechniki i 
» mwersytetu, a mianowicie Zw. 
.Narodowego Młodzieży Rady­
kalnej, który nazw ał „bratnią or­
ganizacją*.

Ukłony Legionu Młodych pod 
adresem młodzieży narodowej do 
woclzą, że Słabiutki i pozbawiony 
właściwie podstaw egzystencji 
I egion, pragnie się przytulić do 
organizacji silniejszej, choćby za 
cenę p.tzomej rezygnacji ze swo­
ich dawnych ideologii.

Jednak nawet ten zwrot n.e 
zdołał legionowi po/yskać zwo­
lenników. Tegoż dnia przedstawi 
ciel Legionu Młodych próbował 
wygłosić przemówienie na pierw  
szym roku SGGW., lecz został wy 
gwizdany przez studentów.

U kw iti£c[a
żydow skich  placówek

Ostatnio zlikwidował Się w P< 
znaniu przy ul. Półwiejskh 
sklep żydowski z gotowym obi 
Wiem. azięki zdecydowanemu bt 
kotowi poznańskiego społeczer 
stwa. Krążą wieści, że od 1 Iistc 
pada ulegnie likwidacji poznać 
ska filia składu futer „Kamrzal 
ka“ z Warszawy. Vivat seąuem 
^..inir’ się żydowski stan pc 
siadania w  Poznaniu, jeśli chc 
dzi o legalne placówki handlów* 
rośnie niestety ilość domokrąi 
ców żydowskich i nielegalnyc 
warsztatów pracy, z którymi wa 
czv z nieiega1
nvm handlem
przy Zarządzie Miejskim m To 
znania. (k , s )

Uceczka
Z więr’enneł kolorii rolniczej v 

Trzeciewnicy pod Naktem u;iek!. 
dwóch więźniów, zajętych przj pra 
cach rolnych. Mieh oni jeszcze do od 
siedzenia karę 5 iat więzienia.
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ncmiuiisia i imrcHtą?
P ro ces  S ta n ik a  p rz e d  s ą d e m  lu b e ls k im

Osłania kuiuy akcji komunistycznej uiśród młocdeży
Niebywałe kulisy agitacji ko­

munistycznej’ w szkołach śred­
nich odsłonił przed paru dniami 
proces w  lubelskim Sądzie Okrę­
gowym przeciwko uczniowi V III 
klasy gimnazjum w Tomaszowie 
lubelskim, Włodzim’erzowi Sta­
nikowi i Taaeuszowi Rrolowi o 
przynależność do K. P. P. i mor 
derstwo.

Stanik, typ wybitnie przestęp­
czy, był już skazany za akcję ko­
munistyczną na 2 lata więzienia, 
ale z zawieszeniem; został nawet 
przyjęty z powrotem do gimna­
zjum; w czasie uroczystości 
szkolnej dnia 11 listopada r. ub. 
wygłosił referat, zaszczycony 
pochwalą samego? p starosty za 
„duch wybitnie państwowy"; 
jednocześnie „państwowiec" ten 
kolportował bibułę komunistycz­
ną przy pomocy Kilku uczeaic - 
żydówek (oczywiście!).

W  początkach r. b. w miejsco­
wej organizacji partyjnej padło 
posądzenie na komunistę J. Min- 
kosza o zdradę; przed sądem par

tj 'nym, jako proKurator wystą­
pił Stanik; na wniosek jego ska­
zano „oskarżonego" na śmierć. 
Tenże Stanik podjął się roli Ka­
ta: wywabił Minkosza do lasu i 
:tam powalił strzałem w tył gło­
wy, poczem dobił leżącego , dwo­
ma jeszcze strzałami, mimo, że 
dobijany błagał o litość ze wzglę 
du na żonę i dzieci.

Król oskarżony jest o przyna­
leżność ao K. P. P. i pomoc w  
zbrodni Stanika przez dostarcze­
nie mu broni. Gdy obaj zostali 
aresztowani, Stanik usiłował już 
w więzienia zmusić Króla dc 
wzięcia całej winy mordu na sie­
bie, twierdząc, że taid jest roz­
kaz partii. ' *

Ale najsmutniejszą w tym pro­
cesie młodego „gepisty" jest 
sprawa śiótłowisica gimnazjum, 
do Którego uczęszczał. Gimna­
zjum to, koedukacyjne, cieszy się 
wogóle najgorszą opinią, o czym 
dużo mówiono na przewodzie są­
dowym. Grono nauczycielsKie po- 
prostu osłaniało Stanika, twier­

dząc, że o szerzeniu się komuniz­
mu w szkole nie miało pojęcia —  
o jaczejce komunistycznej, ist­
niejącej wśród uczniów, dowie­
dz a.o Bię od policji. Wyszło też 
na jaw, że w gimnazjum zupeł­
nie otwarcie wygłaszał referaty 
znany na terenie Lubelszczyzny 
działacz „wolnomyslicielski", An 
toni Żbikowski.

Sprawę ze względów formal­
nych t droczono

R z e k i  g ó r s k i e  w z b i e r a j ą

Groźba powodzi
W o d a  z a le w a  d o m y  i z r y w a  m o s ty

Wskutek padających od kilku 
dni deszczów i topnienia śniegu 
w górach w  województwie k ra­
kowskim nastąpił przybór woj, 
szczególnie w potokach gór­
skich,

W  pow brzeskim w gromadzie 
Uszew wezbrał silnie potok Usz- 
wica, zalewając 7 domów oraz 
drogę wojewódzką na przestrzeni 
20 metrów Jo wysokości 70 cen­
tymetrów. Komunikacja została

Foiski sam olot w  Haifie
100 ty s ię c y  lis tó w

Wzruszająca uroczystość
f ; ~ " ł  ,v . ^

Dnia 29-go października o 
godz. 11.15 czasu palestyńskiego 
wylądował w Haifie samolot pol­
skich linii lotniczych „Lot“, typu 
Douglas, który odbył pierwszy lot 
próbny z Warszawy do Palestyny. 
Samolotem pilotowanym przez 
Karpińskiego przybyła ao Pale­
styny komisja techniczna. Samo­
lot przywiózł 700 kg. poczty, za­

wierającej około 100 tysięcy li­
stów.

Według rozkładu „Lotu*' samo­
lot miał przybyć do Haify jeszcze 
wczoraj po południu, jednak 
wskutek niepomyślnych warun­
ków atmosferycznych zmuszony 
był zatrzymać się na wyspie Ro­
dos, skąd dopiero dziś rano wy­
startował w dalszą drogę.

Odkrycie no w i j  zbrodni
p o tw o rn e g o  m o ro e rc y

CZĘSTO CH O W A 29.19. Wysz­
ła na jaw  nowa potworna zbrod­
nia mieszkańca ws. Bugaj gminy 
Wrzosowa, Antoniego Gapa, osa­
dzonego w więzieniu za zamordo­
wanie gospodarza ze wsi Brzezni 
ca, Adama Adamczyka, zwabione 
go w podstępny sposób do irne3z- 
Kania Gapa.

Przed 2-ma laty Gap, po śmier 
ci żony, zaproponował młodej ko­
biecie PLutowej z Przyrowa współ 
ne pożycie pod jednym dachem.

Pożycie to trwało 2 lata i w zi­
mie 1935 r. Gapa nawiązawszy 
nowy romans zamordował mło­

dą kobietę i jej 4-letniego syna 
Ryszaraa.

przerwana Z zagrożonych domów 
ludność ewakuowano. Pod wie­
czór woda zaczęła opadać, komu­
nikacja została przywrócona, a 
ludność powraca do domostw.

W  powiecie limanowskim na 
drodze powiatowej Dobczyce —  
Szczyrzyc —  Dobra woda zalała 
ps ostki dojazdowe, przerywając 
komunikację.

W  godzinach wieczornych 
stan wód nie zagrazal bezpośred­
nim niebezpieczeństwem 

Na rzece Sole, w Porąbce stan 
wody raptownie się - podniósł, 
wskutek czego do poziomu alar­
mowego, grożącego niebezpie­
czeństwem przybrzeżnym wsiom, 
brakuje tylko 20 cm.

N a  Dunajcu, w Nowym Sączu, 
stan wody w ciągu kilku godzin 
wzrósł ze 110 do 17C cm. i noto­

wany jest stopniowy dalszy przy­
bór. Stan alarmowy na Dunajcu 
wynosi 200 cm, w chwili obtenej 
brak więc jeszcze 30 cm ao sta­
nu powodziowego.

Na rzece Rawie w górnym jej 
biegu wezbrane wody pozrywały, 
mostki i kładki

W  oicolicach Radziszewa, w  
w górnym biegu W isły, od 36 go­
dzin panuje stan powoaziowy Po 
ziom W isły pod Krakowem pod­
niósł się do 130 cm, a w Przemy­
ślu poziom Sanu podniósł się do 
130 cm

We wszystkich miejscowo­
ściach zagrożonych powodzią wy­
dano zarządzenia przec'v7pow'v 
dziowe, wysłano tia miejsca bar­
dziej zagrożone oddziały ochotni­
cze oraz zarządzono obserwację 
brzegów i pogotowie techniczne.

K t o  o u c ł u e  c o m j j r ?

Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych zwłoki Ryszarda Pluty 
znaleziono zakopane w stajni Ga 
pa, zwłoK Plutowej dotycnczas 
nie znaleziono. Są poszlaki, że 
zbrodniarz ma jeszcze na swym 
sumieniu niejedno morderstwo.

■ a - ż  ; V

Z i  w y z y s k  rc b o ln lk a
W  pow. rówieńskim odbyło się poświęcenie kościoła, wzniesio­
nego staraniem okolicznych osad n.ków wojskowych, przeważnie 

b. ułanów Krcchowieckich.

Z&by*ki polskie w Gdańsku
muszq być otoczone op:ekq

Wobec odpowiedzi na interpe­
lację w sprawie zabytków poi 
skich w  Gdańsku, autor interpe­
lacji radny miejski p. Kurzyński 
wystosował dziś p.smo do gdań­
skiej rady miejskiej.

P Kuczyński w piśmie stwier­
dza, że nie tylko dawniej, ale i za 
czasów obecnego senatu, który 
podkreśla swe dobre stosunki z 
Polską, zabytki polskie w Wolnym  
Mieście są usuwane. Senat, jak 
zwraca uwagę radny Kurzyński, 
w  odpowiedzi na interpelację wy­
raził pogląd, iż Gdańsk nie ma 
powodów do odnawiania emble­
matów polskich na Dudynkach 
gdańskich. P. Kurzyński przypo­
mina deklarację wiceprezydenta 
senam Hutha, zlozoną w dniu 25 
lutego r. b. w gdańskiej radzie 
miejskiej, z tym, iż senat utrzy­
mywać będzie wszelKimi siłam 
zabytki niemieckie w Gdańsku w  
odpowiednim stanie. Zdaniem p. 
Kurzyńskiego, wszystkie zabytk 
artystyczne itd., więc również i 
polskie, powinny znajdować się 
pod ochroną i opieką zgodnie z 
artykułem 109 konstytucji gdań­
skiej.

Pcn;eważ znajdujące się w 
Gdańska polskie zabytki kultural 
ne mają dla Gdańska, a przede 
wszystkim dla narodu polskiego 
znaczną wartość historyczną i kul

turalną, p Kurzyński zakłada 
protest przeciwko usuwaniu i nie 
odnawianiu tych zabytków. Cała 
ludność polska uważa, iż powody, 
którymi władze gdańsKie tłuma­
czą usuwanie zabytków polskich, 
są bezpodstawne. Zabytki te
świadczą, nie tylko o ówczesnym 
dobrym współżyciu Gdańska z 
Polską, lecz przyciągają w po­
ważnej mierze ruch turystyczny 
z Polski do Gdańska, przynosząc 
korzyści gdańskiemu życiu gospo 
aarczemu W  końcu p Kurzyński 
wyraża nadzieję, ie ■ sprawa ta 
pędzie poddana ponownemu roz­
patrzeniu rak, aby osiągnąć wy  
niki odpowiednie do dawnego o 
raz obecnego rozwoju stosunków 
Gdańska z Polską.

Bezw zględny areszt
Kary na pracodawców

ŁÓDŹ 29 10. (tel. w ł.) Referat 
Karny Okręgów. InspeKcji Pracy 
skazał na 6 tygodni bezwzględne 
go aresztu właściciela tkalni me 
chanicznej —  Jerozolimskiego za 
systematyczne oszustwa dokony­
wane przy wypłacie wynagro­
dzeń robotniczych. „Niedokładno­

ści" jaK stwierdziła Inspekcja 
Pracy sięgały 34 proc stawek.

Właściciela fabryki Bcia Za- 
góruwscy skazano na 7 dni bez 
względnego aresztu za nieudzie­
lanie robotnikom płatnych urlo­
pów.
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Prawie tmliun złotych miesięcznie
k o s z tu je  £ d m ir iis tfd c ,a  u o e z p ie c z a ln i
Adm iiJstracja uDezpieczalm społe­

cznych w całym Kraju kosztowała 
ogolnie w ciągu 8 mies.ęcy b. r. 
7.U64.121 zł i\ aj większe Koszty aami 
nistraeyjne byty na tereme woje­
wództw południowych, gdyz wyniosły

Wystawa 
Kostrzewsk ego

w  Zachęcie
W  dniu 7 listopada otwarta będzie 

w Zachęcie wielka wystawa dzieł 
Fr mciszka Kostrzewsk-e'- > w 25-Ietr 4 
rocznicy jego zgonu. W  twórczości 
Kostrzewsk ego wybitną byia pierw­
sza jej opoka obrazów o!erych. które 
mniej są znane szerszemu ogółowi ri 
jego niiźn<ejszvch m c  rysunkowych 
i dlatego pożąd inem iest zebrań e iak- 
największej ilości prac z *ej pierwszej 
epoki jego twórczości. Wiaścc ele o- 
brazćw Kosrrzewsktego proszeni są 
o zglasm n e ich do kancelarii Tow. 
Zadięty SMuk Pięknych (tel. 60y-51) 
do dnia 1 listopada b. r.

P o g rz e b  m a łż o n k i
Bolesława Prusa

28 b. m odbył się pogrzrb mał- 
żonk, Bolesława Prusa ś. p. Ok- 
tawii z Trębińskich Głowackiej, 
W  przepełnionym kościele św. 
Aleksandra postała odprawiona 
msza św. w asystencji ks. bisku­
pa Sz1 igowskiego.

Na cmentarzu do licznie zebra 
nej publiczności j młodzieży gim 
nazjum im. Rolesława Prusa,, 
przy grobie rodzinnym wielkiego 
pisarza przemówił przedstaw 'ciel 

Fundacji im. Bolesława Prusa, 
mec. Stanisław Rodkiewicz.

Mćwca aakreślił sylwetkę 
zmarłej, podnosząc jej wielką do 
broć i bezinteresowność. Celem 
życia ś. p. Oktawu Głowackiej 
była ochrona spuścizny ideowej 
i literackiej Jej męża. Z woli 
Zmarłej opiekę nad zbiorow ym 

wydaniem dzieł Prusa objął 
prof. Ignacy Chrzanowski. Ohec 
nie troskę o spuściznę po P '»a - 
rzu przyjmie zarząd Fundacji 
;m Bolesława Prusa, która pewo 
lana jest do obracania docho­
dów z wydawnictw na kształce­
nie synów chłopów polskich.

mmmmmmĘmmmmesammmm—mmrnm

W z ro s t  o p e r< ic /j
K. K. U. m.asta st. manzawy

Za 9 miesięcy b. r  t j. w okresie 
od dnia 1. I. do dnia 30. I> J936 r. 
w zrosły wkłady oszczędnościowe z 

sum y zł. 78.877.72S.91 do sum y 
zł, 82.862.949.06.

W czas e lym  rachunki czekowe 
wzrosły ze etanu  zł. 20.347.253.24 do 
suhiy zł. 28 384 601.60.

Liczba książei zek oszczędnościo­
wych zw iększyła . ię za  ten  czas z 
86.701 na J2.410.

S tan  kredytów  wzros1 w >m_w .a- 
nym  okresił z sum y zł. óS.299.767.13 
du kwoty zł. 67.477.897.89.

Przytoczone cy fry  porównawcze 
św iadczą o sta łym  rozw oju stołecz­
nej K. K. O.

2.187.208 zł w woj zachodnich 
1,124,287 zł. w cen tralnych  1.087.178 
/.L, najm niej na ‘.^rem e województw 
wschodnich 571.128 zł.

W stosunku do wymiaru składek 
koezty adm in istracy jne  w szystkich u- 
bezpieCaahli wyniosły 10.6% w sto ­
sunku do wpływów 11.03% N ajw ię­
cej w stosunku do wymiaru wkładek 
wynosi koszt adm inistracji ubezpie- 
c ta ln i w wojew. wschodnich mianowi 
cie 12.3% , i 13 3%  z całości wpły­
wów. N ajm niejsze koszta adn iiin stra- 
cyjne w woj. cen tralnych  bo 9.6% 
w yiniaru składek 1 9 .9 % wpływów

W  Gdyni odbyło się poświęcenie wielkiego nowoczesnego domu 
czynszowego, wzniesionego przez Fundusz Emerytalny pracowni­

ków Banku Gospodar stwa Krajowego.

K;ermasz Kupiecki
dostępny w tym roku dla wszystkich

Organizowany dorocznie przez I stępnę dla szerokich rzesz konsu- 
Gentralny Związek Detalicznego I nentów
Kap.ectwa Chrześcijańskiego R 
P Kiermasz Kupiecki bęazie w 
tym roku t—-Mł 8 dni 1 będzie do

UBłOUYMEIKIC
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Chleb i p r rc a  
d la  P o la k ó w  .

W  Mław e potrzebne są następują­
ce przeds;ęh orstwa 1 w arsztaty 

Sk'ep żelazny, hurtownia artyku­
łów  kolon alnych, sklep ze szkłem i 
porcelana, skład skór oraz powrozmk. 

W W ołominie:
Drukarnia księgarnia z m ateriała­

mi p-śmiennymi, sklep 1 m aterałam  
odzieżowym ', sklep z obuw am , hur­
townia kolonialna, mleczarnia, czap-
nis, kapeluszn.k, modystka.

Poza tym potizebni są na w yjazd 
na p-ow m eję:

Pmkarze. rzeżniey, malarze, szkla­
rze, blacharze czapnicy, cholewkarze 
zegarnrstrze, jubilerzy, dobrzy kraw 
cy m ęscy, dam scy i wojskowi, mly 
narze.

W szelkich informacyi udz;e'a Zwią 
zek Polski w  W arszawie, ul. Krak.

ł/ fe r  1 Przedni. 41 m. 6 w godz. od 1 1 — 14
*■**- / | i 18— 20 prócz sobót

Tegoroczny V III Ki-rmasz Ku­
piecki odbędzie się W salach Re­
sursy Obywatelskiej przy ul. 
Krakowskie Przedmieście 64 w  
dniach od 22 —  29 listopada 
włącznie, z czego 6 dni t. j. od 
23 — 28 włącznie będą poświęco­
ne specjalnie dla konsumentów.

Mający się odbyć Kiermau' za­
powiada się niezwykle interesu­
jąco ze względu na wielka ilość 
wystawców.

Z le  s ię  d z ie  s
wśród kom orników

Donoszą z W 'lejki, że w wyni­
ku lustracji, przeprowadzonej 
przez władze sądowe, zawieszo­
ny został w czynnościach służbo­
wych komornik sądowy w W ile j- 
ee, Bogdankiewicz.

W  Nowowilewe miejscowy ko­
mornik, Sahowicz, zbiegł i jest 
poszukiwany przez policję.
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S L O N C t
wschód zachód

6-29 . 6 - 9

K S C Z t L
wschód | zachód

16-33 8-18
Dl inia Ubyło

9-40 7 -  7

Dziś św Lucji.
Jutro W 32.ydtk.1ch Świętych.

WIELKI: Dziś 
NAl.ł IDO WY:

I Ł A I A I J

Walka ze spekulatfą żydowską
Obotfcizek uIiManio cen hurlowycli

W ła d z e  m o g ą  K o n tro lo w a ć  za p a s y  to w a ró w
Niejednokrotnie zwracaliśmy 

uwagę, że represje w stosunku 
do detalisty są niesłuszne, ku­
piec detaliczny bowiem znajduje 
się niestety, w przymusowej sytu­

acji j zależności od hurtowników, 
którzy 99 proc. są żydami. Chcąc 
więc sicutecznie walczyć z drożyz­
ną, trzeba rozpocząć zdecydowa­
ną walkę ze spekulacyjnym hur-

'

„Straszny Dwór" 
Coozienmt arcy­

dzieło Moliera „Skąpiec" z Solskin, 
w aroyroli tytułowej.

N O W Y . Dzis otysKotbwa i dow­
cipna komedia „Dowód osobisty ‘ 
Fnwiikowskiej - Jasnorzewsuip ,

LETNI: Codziennie doskonaia an­
gielski. tcomedm „Złoty wieniec" 
Stokesa, w reżyserii Janusza 
Wnrneckiego. W roli głównej Stani 
sławi Wysocka Element kom‘czny 
reprezentują: Zaoczyńska, Wierzej- 
RKa, Popielsita, Borowy, Daczyń 
sk! i in.

POLSKI: Codziennie świetne dic 
kenuowakie widowisko „Klub Pii':- 
wicka* w inscenizacji A. Węgierki, 
z Zelwerowiczem w roi tyt.

MAŁY? Co wieczór św.eżo wysta­
wiona komed.a angitiska „ 7 r  -ieska 
płeć“ Rei Ziembińskiego, dekora­
cje Węg'erkcwej wykonanie aktor­
skie: fłomanówna, Piaskowska.
Ziembiński, Grolick: i Rreczmai

•KAMERALNY: Codzienni* „Matu 
ra“ grana już ostatnie dni. Wkrótce 
pren sra głośnej sztuki „Wróble1 
gniazdo" w reż. Adwentowicza (gł 
rola)

ATENEUM  Cidziennie o g. 8 w 
„Szkoła żon" Moliera z Jaraczem. 
Muzyka Romana Palestra.

^YRULiK  W ARSZAW SKI: ..Ka­
riera AUi ■ i.rmrgi'-

M -LICK IEJ: Codziennie „Piofe 
•ia Pani Warren" z Mai cky.

OFłRETKA PRZY U L  EAR>- 
WEJ: Codziennie operetka ź»< 
ła  W oów K a".

P r a c o w n ic y  samorzqdowi.
Nie thcq współpracy 2 dr. PolaKiewiczem

Związek pracowników samorzą­
du terytorialnego R. P. został 
ostatnio zaproszony do współpra­
cy w komitecie organizacyjnym  
Instytutu komunalnego.

W  międzyczasie okazało się, że 
w pracach Instytutu ma wziąć 
stały uaział dr. Karol Polakie­
wicz, w stosunku do którego Sąd 
obywatelski w dn. 17 grudnia 
1934 r. (w  sitladzie: przewodni­
czący gen. dvwizji Gustaw Or- 
licz-Dreszer, członkowie: wice­
prezydent Inż. Jan Pohoski, płk. 
Kazimierz Zagruazm, sędzia An­
toni Oibromski i mjr. Antoni Ci- 
sak) orzekł, że dr. Polakiewicz 
deprawował młodzież i w j rządził 
w.elkie szkody z punktu widzenia 
społecznego i państwowego ru­
chowi i pracy młodzieży w iej­
skiej.

Wobec powyższego Centralny 
zó rząd Związku pracowników sa­
morządu terytor.ainegc R p. w 
liście do prezesa komitetu orga­
nizacyjnego Instytutu komunal­
nego p. Jana Strzeleckiego o- 
świadczyi, że w pracach Instytu­
tu nie weźmi. udziału, gdy Dy dr. 
Polakiewicz miał uczestniczyć w 
tych pracach 

Stanowisko swe Związek pra­
cowników samorządu terytorial­
nego motywuje koniecznością u- 
chromenia Instytutu i Jego słu­
chaczy od metod, za które ar. Po­
lakiewicz został tak surowo po­
traktowany przytoczonym wyżej 
wyrokiem Sądu obywatelskiego. 
Zoaniem Dowiem Związku, Isty- 
tut komunalny i jego słuchacze 
muszą być otaczani nie mniejszą 
opieką, niż młodzież wiejska.

A  A  V  1 0
Sobota dn. SI pażazlenuka

6.30 „Kiedy r a n n e 6.33 Gimna­
styki JO Muzyka tpL). 7,15 Dzień 
por 7.30 Muzyka (pł.). S.00 Aud 
dl- i ikół p l  , Orlęta*- — w oprać 
O. Wróblewskiej - Usrapskiej (ze 
Lwów a).

11.30 „śpiewajmy p.osenki" —  
aud. prow pro! T Muyznrr .1.07 
Sygnał czasu i hejr.ał z kiakowa. 
12.03 Pieśń1 tpł.). 12.40 „Sarzynaa 
roln." — Inż W. Tarkowski 12.50 
Dzień, poiudn.

14.80 Teatr Wyobiaini dla dzieci: 
„O tym jak Kubek i Wiktor urato­
wał' pana Longinusa od śm.fctd" — 
A. i W. iżedcrków. 16.00 Wiad 
gosp. 15.15 Kapela Lodowa • F. 
Dzierżanowskiego. 16.-00 ,,NaBz pro­
gram*' "  w oprać. T. Bocheńskiego 
16.10 „Zycie kult. stolicy". 16.15 
Fragmenty mniej zi an^ch oper — 
konc w wyk ork. A, Hetmana (z 
Krasowa) 17.00 Konc. solistów 
a  vu.: M Neumiller - -  skrzypce 
(Łocżj, V? M yss"” ™ - —  śpiew 
(Warazcwa). 17 60 Przegląd wyd. 
—  p rc ' E Mościcai 18.on udycja
7 oKuzjj „Dn_a Oszczędności". 18.15 
Wiad Bpon. 18,20 Konc reki 18.*;, 
Progr na jutro. 18.50 Togad. L. rjo- 
srewrkiego o „Wawelu - Stan. Wy • 
spiańfckiego. 19.00 .W E o E L E  S T t
N IS L A W A  W Y S P IA Ń S K IE G O
(A K r I ) W OPRrC. i WYK. S IU ; 
D1UM KaD.'OWEG< » CNST1 T l TL 
REDUTY 20.00 Aud. dla Polaków 
za granicą: „Polskie wyprawy Po­
larne* w oP^oowaniu dr. K. Jodko- 
Narkiewic a. 20.30 Nowości lit- °~ 
móyr L  Piwiński 20 45 Dzień, wie 
czonjy. 20.55 Pogad. aktualn- 210° 
K mc. ro-rywk. (*  Wilna) 22.00 S
Rachmaninow: Wariacje fc rtepia 0-
we na temat Corel’.eg0 wyk. M. Jo- 
nasówna. 22.30 Konc. Ork Symf P- 
R. pod dyr Mierzejewskitgo
W  A. Mozan, Uwertura do op 
„Uprowadzenie z Seraju**, M. Cze- 
reotiin: Romarn Mumii, A. Tnomas: 
Pragnień ty L mazyki baletowi j 
„Święto W'Osny * z op „Hamlet", G 
Micbeli; Angelus, A. Liadcw Ma­
zurek, E. Grieg Wieczór w górach 
i Pry z, ko.ysce, Z Noskowski. Ta­
niec cygański Kojomyjka.

Niedziela, 1 listoDada 
8.00 Sygnai *;f0asiJ i pieśń „Serde­

czna Matko". 8.03 „Audycja dl~ wsi"
8 50 Dzień. P°r. 9.00 N A B O Ż E Ń ­
STW O  Z K lM G JO Ł A  M a I K i  BO 
.-iK IE J Z W Y C IĘ S K IE J  W IO D I 1. 
K A Z A N IE  WYGŁ. K S . PROF. RO­
MAN WIKLHWKI 10.3u Koncert 
(pł.) 12.03 Koncert w wyk Malej

p R. z udz Nolier-Mazurkie-

8 la t  z a m ia s t  4 -ch
Trwat bądą konces e autobusowe
W  Ministerstwie Komunikacji j trwania koncesji jest ustalony na 

opracowywany jest projekt zmia-l okres 1 do 4 lat, zależnie od ja-
ny dotychczasowego systemu son 
cesyjnego dla właścicieli przed­
siębiorstw samochodowych i auto 
busowych.

Zmiany te pój Ją w  kierunku, 
aby przedsiębiorcom autobuso­
wym umożliwić lokowanie kapita 
iow w inwestowaniu swojego 
przedsiębiorstwa 6becnie czas

kości posiadanego, bądź zakupy­
wanego taboru, wediug zaś pro­
jektu, czas trwania koncesji prze 
dłużony zostanie do lat 8-miu,' 
przy czym wprowadzone zostaną 
duże ułatw,enia w zakresie uzy­
skiwania nowych koncesji, aby 
nie tamować naturalnego rozwo­
ju motoryzacyjnego kraju.

Awantura w biurze zASP-u
P o b ic ie  c z ło n k a  Z w ią z k u

W  tych dniach zgłosił eię do 
Związku Artystów Scen Polskich 53- 
letni Mariai Brochowski artysta i 
reżyser rewiowy, który od roku 1929 
zawieszony był w prawach człon­
kowskich za prowadzenie teatru b< z 
konwencji. W  roku biez. prawa człon 
kowskie brochowskiemu przywróco­
no, jednak artysta nie mógł nigdzie 
dostać posady.

Brocnowski zwrócił eię więc do 
ZASP-u o zapomogę. Gdy prezes Śli

wińsk: odmówił ^rośbic, „rtysta o- 
świadczył, że nie opuści jego gabi­
netu, Wówczas -jawił b,c członek za 
rządu p. Bromberg ■ Halicz, który 
razem z woźnym Związku zaczął 1- 
suwać bezrobotnego artystę z loka­
lu. W pewnej chwili Bi omb( rg ude­
rzył Brochowokifcgo tak silnie w 
pierś, że ten runął l,ółpiiEtra_ 1 stra
cił przytomność. Po udzielenij po­
mocy pobitemu, spisano protokuł po 
czym Brochowski ponownie zemdlał.

ROBOTY MIEJSKIE
Ęrzy miejskich robotach inwesty­

cyjnych zatrudnionych jest obecnie 
okoio 9,2(V osób. M in. przy robo­
ta n wodociągowych i kanalizacyj­
ni ch 2.352 jobotnikow, przy robotach 
oru. irskich i budowlanych 4.6OI

LANK f il m o w y
Przedstawiciele przemysłu filmowe- 

fo zamierząją powołać do życia bank 
filmowy w V irszawie, którv miałby 
na celi popiejanie produkcji obrazów 
polskich.

KURS Dl A l e k a r z y

w  dniu 9 listopada otwarty zosta­
nie przez warszawski zarząd PCK, 
kurs ratownict* a i obrony przeciw­
gazowej dla lekarzy. — Informacji

Z  m i a s t a
uazieia biuro przy ul. Trębackiej 11, 
tel. 214-12, g- 8-15-

32 POCZEKALNIE
Na stołecznych liniach tramwajo­

wych rozmieszczono w rozmaitych 
pinktach miasta 32 poczekalnie dla 
pasażerów. W najbliższym czasie u- 
stawionych hędzie jeszcze 6 nowych 
poczekalni.
ROZTARGNIENI WARSZAWIANIE

W pierwszej połowie bieżącego mie 
siąca roztargnieni pasażerowie pozo­
stawili w trainwajach i autobusach 
3G8 najrozmaitszych przedmiotów. -  
/gubione przedmiot’- można odebrać 
w Dyrekcji tramwajowej przy ul. 
Młynarskiej 2-

Wyniki gonitw
z dma 29 października

GON. 1- Dyst. 2800 nu N tgr jąoo siek Bira, Neteida, Honwed, Decobra

tem żydowskim, który aby wywo­
łać zwyżkę cer, wstrzymuje się 
od aostaw, ukrywa zapasy, wy­
wołuje sztucznie panikę i t. p.

Ostatnio wydany przez Min. 
Spraw Wewn. okólnik do wojewo 
aów, starostów i prezydentów 
miast, dotyczy handłu hurtowego. 
Okólnik stwierdza, że dotychcza­
sowe środai zwałezania wygóro­
wanych cen artykułów powszed­
niego użytku, nie dały zadawala­
jących wyników, wskutek podbi­
jania cen, a nawet ukrywania za 
pasów towaru w hurcie, celem 
zmniejszenia jego podaży. IV 
związku z tym obowiązek ujaw­
niania cen zgodnie z rozporządzą 
niem Min. Spr. Wewn. z 20 lute­
go 1923 r. rozciągnięty został i 
na hurt. Ponad+o okólnik przypo­
mina, iż władzom administracyj­
nym przysługuje prawo odebra­
nia od posiadaczy przedsię­
biorstw handlowych faktur i ra­
chunków na wszelkie przez nich 
nabyte na sprzeddż przedmioty 
powszedniego użytku. Z upraw­
nień tych mają władze korzystać 
w jaknajszerszym rozmiarze, dą­
żąc do wykrycia winnych speku­
lacyjnego podbijania cen.

W  razie, gdyby władze aamini- 
stracyjne stwierdziły ukrywanie 
Łapasów przez hurtowników dla 
celów spekulacyjnych, mogą za- 
żąaać na mocy rozporządzenia 
Min. Spraw Wewn. z 9 paździer 
nifca 1923 r. ujawnienia zapasów 
w składach fabrycznych, u hur­
towników (półhurtowhików) ł de 
talistów; wyjątek tu stanów.ą 
producenci rolni.

Rozporządzenie z dn. 9 paź­
dziernika 1923 r, upoważnia wła­
dze administracyjne H  instancj 
do wydawania rozporządzeń w za 
kresie przymusowego zgłaszania 
zapasów zboża i j^g ° przetwo 
rów, roślin strączkowych, grykl 
i Jej przetworów, ziemniaków, cu 
kru, tłuszczów jadalnych pocho­
dzenia zwierzęcego, węgla, mate­
riałów • włókienniczych i skór. O- 
bowiązpK zgłaszania ciąży nietyl­
ko ua kupcu, lecz, także 1 na oso­
bach, które przechowują zapasy, 
należące do kupców

Nie stosujących się do przepi­
sów o ujawnianiu cen oraz w n- 
nych przekroczenia zarząazeń 
wydanych przez wojewodów na 
podstawie wyżej cytowanego Roz­
porządzenia z la23 r. poleca okól 
nik karać jaknajsurowiej w try­
bie karno administracyjnym.

Wykonując dyrektywy ostatnie 
go okólnika Mim Spr. Wewn., 
władze administracyjne niewąt­
pliwie zbiorą dowody, że spekula 
cyjną zwyżkę cen wywołali ży­
dowscy hurtownicy, oraz dojdą 
dn przekonania, że dotychczas 
stosowane represje do detalistów 
w większości wypadków były nie­
słuszne. T. K.

HA DZIEŃ 
ZADUSZNY

rt k mv i P s  
Hfci '

Ś W IA TŁO C IE N IE  STOLICY
Panow ie kierowcy 

uwaga!
Do was się zwracamy panowie kie­

rowcy: taksówek, samochodów pry­
watnych, pojazdów konnych, motocy ■ 
kii i rowe-ów z prośbą o zapewnie­
nie pasażerom tramwajowym wygo­
dy i bezpieczeństwa!

Zmniejszać tempo na przystan­
kach!

Przestrzegani,, tego, niestety, jest 
tak dowolne, a choozi przecież o dwie 
rzeczy o tak zasadniczym znaczeniu, 
jak: zabezpieczenie tram­
wajowych pr/ed nieszczęśliwymi wy- 
padkami i umożliwienie ,m dostania 
się do wozu tramwajowego, czy na 
choanik. Ileż to razy wskutek zbyt 
szybkiej jazdy kierowcy, pasażer

tramwajowy dostał się pod samochód 
czy inny pojazd? Ilez to osób ule­
gło nieszczęśliwym wypadkom wsku 
tea nic przestrzegania przepisów o 
zwnlniamu tempa przy przystan­
kach?

Drugą me mniej ważną rzecz* 
jest dostanie się do wozu w og- le. 
Nie jednokrotnie pas-żer oczekujący 
na przystanku na tramwaj, na prozno 
usiłowai przedostać się przez koro­
wód rozmaityeh pojazdów Jo ruszają 
cego wagonu. Często, wysiadając z 
tramwaju, musimy stać na jezari, 
oczekując aż nas wymmle szereg tak 
sówek, wozów i dorożek, lub też, ba­
lansując pomiędzy wozami, narażać 
się na wypadek

Panowie kierowcy, więcej uwagi!
W  imię wygody I bezpieczeństwa 

zwalmajcie tempo na przystankach’

Szereg erocesćw politycznych
w  P io trk o w ie

W  c.ągu ostatnich tygodni sąd 
okręgowy w Piotrkowie, w wy­
dziale karnym, rozpatrywał dwie 
sprawy przeciwko miejscowym 
wywro Łowcom, a mianowicie: 
przeciwko Sziamie Tencnbauino- 
wi i Potockiemu, oskarżonym o 
zdemolowanie okien w  lokalu 
Stron. Naiod. dnia 24 go maja br., 
a w parę dni po tym, przeciwko 
Edmundowi Polakowi, Michałowi 
Pałacowi i Stanisławowi Grusz­
czyńskiemu, o antypaństwowe 
przemówienie na wiecu dnia 26 
4 b r  w  'sali Kilińskiego i wzno­

szenie okrzyków na cześć ustro­
ju sowieckiego i rewolucji.

W  obydwóch wypadkach oskar­
żonym winy dowiedziono i skaza­
no każdego na 6 miesięcy w ię­
zienia.

Dma 9-go listopada rozpocznie 
się proces wiceprezydenta m. 
Piotrkowa, W ładysława Uziębły i 
16-tu jego towarzyszy, oskarżo­
nych o wywołanie zajść w  dniu 24 
maja b. r., który budzj w  mieście 
i okolicy ogromne za interes v w a -  
nie.

Spłonął drewniany most
n a  W a rc ie

W  Sieraków.© na W arcie spio­
rą ! most drewniany. Do akc'i ra ­
tunkowej stanęły liczne oddziały 
straży pożarnej z Sierakowa i o- 
kolicy Mimo w a łk ó w , ognia nie 
udało się ugasić i most spłonął 
doszczętnie. Wskutek pożaru 
mieszkańcy części miasta, leżą­
cego po drugiej stronie rzeki, po­
zbawieni zostali ' komunikacji,

którą utrzymuje się n&r.ezie ło­
dziami. Komunikacja kołowa od­
bywa się przy pomocy promów 
pod Zaromiem.

Spalony most ubezpieczony był 
na 40.600 zł. Przypuszczają, że 
pożar powstał od iskier z komina 
jednego z parowców, luo też od 
niedopałka papierosa.

AKC soortowe
Oo Łotwy, Finlandii i Estonii

wyiadą akademicy warszawscy

zi. 1) Grand Se.gneur, j. Runitwicz, 
2) Giovanni (13) 3) T ragia^t {132.5J, 
4 Rabuś (23oh zero Gawęda (me 
ukończyła wyśc gu), Lirn.k wycofany. 
Vtygr. w 3 min. 28 s. łatwo o s dl.

‘ G O pz^D yst. 6180Ó m Nagr 1400
zl i) lsola B "'i, i- 2! - Ban-Orlr P  * uus. iHoiier-MazurKie-ii-1- i ;  ^  -> - - . Knrtn

wieżowej, 4.00 „bluzy m Brdyujfcru‘gtęńi (8,50), 3) ^  : f  f
™raportńi -  spr iwo*d J. Wysocki|gma (4L5), 5) HaJda 
, K t  .Tnvf,\ u  i ,  iur (80,5), 7) Pnnia (524). w yc- ol--IOU.O,, i) mjn 2 g w wa]ce(przez Toruń). 14.15 Nastrojowa 
muzyk,» (Pł-> 1530 ,Aud. dla wsi" 
16.00 Konr reki. lfi.So Muzyka (pł-) 
16.45 Kwadrans pnezj; zaduszkowej 
■w u prac ■ St. Gudiew skiego 17.00 
Konc sjmrf- ( «  Katowic) Wyk. < 'rk 
Tow Mu”, w Katowicach pod dyr. 
Z. pynunka i St Abnówna — f ° r'  
tepiaii G, F Haendel: ConceiG groó 
g~ Nr- 17 g-ra *11. w ’̂k. ork L. van 
5 »ethov“nu Koncert fortepiarowy 

jop^lur. A, Gretrj oprać F. Mott : 
r.ophane er Proc: ie. G Makler- Ad?- 
rietG I vun Beethoven: Sjmfonia 
VIII -»00 „W E SE LE "■»— ST. W Y ­
SPIAŃSKIEGO ( YKT II) -  W O- 
PRAC. I WYK STUDIUM RADIO­
WEGO INST. REDUTY. 19.45
oel ooW ych"   transm. z d
Grobu Nieznanego Żołnierza w War- 
sriwit. 20.15 Prag. na jutro. 20 
óTiad. sport. 20 40 Przegl. pjiit. 

2( 50 Dzień wie :z. 21.00 Muzyka
polska, (pł.) 21.30 „Mój pi zyjaciel z 
Podhala" _  szki> lit M. Piechala (z 
Łodzi). 21 45 W łoska muzyka fo r ­
tepianowa w wyk. M. Trombini tća- 
zuro, 2215 Koncert wiecz. w wyk. 
O ] Symf. P R pod dyr. O. Stra­
szyńskiego.

seirera. Wygr. w 2 .... - - ,  ,
o 1 dl. Tot. {6, fr. 7,50, 5.50 ' 6 zi.

GON. o. I>st. luf* m- NaS,r- 'So? 
zl. 1) Luminata, chi. Lewandowsk., 
2) Wr os (38,5), Dal (7,5), 4 Baro-

(180,5), 5) sirdaropol (22!9,6).. 6) 
Indus (87,5), 7) Cedron (27.5). .81 B )- 
lero (233), Wyc. Rosa, Sekret 1 zfe- 
wanna. Wygr. w 1 min. 11 s. o 3 
hot. 82, tr 9,5C 7 i 5,50 zł- 

GON. 4. Dyst. 1600 m. Nagr. 1800 
z* 1) Kawaler Różany, ż. Jagodziń­
ska, 2) Florencja II (40,5), 3) tleazar 
(08.5), 4) Baczyn (lab), 5)
6) Fredo (261), 7) Kryton (175), .8) 
Oesir G 14) wvc. lopola. Ramizn.

(jgfoszeflia dro *ne 

KOZUSZKI n» tan.ei u pracowni 
Keiowski -M iodowa 14

podwórzel, lelelon 6-37-19.

MEBLE 100 Z Ł
miesięczn e 
prześliczna 

■lypialnia, stołowy, gabinet sicrom 
•iip.l°zy 5o. Nowy Śwut 30, róg Pie- 
ack,ego.

i Orawa II. Wygr. w ( min. 44,5 =• 
latwr, o 4 dl Tol. 22,5, fr. o, 9,5 i 12- 

GON. 5- Dyst. 1100 m. Nagr. 24<W 
zl. 1) En avant, j. Kobitowicz, 2) Nelę 
■y (31,5), 3) Atak (7), Morsik (88,5) 
5) Tanew (67), 6) Navy Cut (51)-
wyc. Newmarket Partytura, Niuat, 
Illona, Bouboule, Procl i Butna. — 
Wygr. w | min. 10 sek. w walce o 
kiótką szyje Tot. 72, fr 22 i 12 zi.

GON. 6- Dyst. 2400 n , Nagr, 3000 
zl 1) Grand Seigneur, j. Puic, 2) Łuk 
(191 3) Ariana (35), 4) Le Palatnie 
( j3,5), 5) Iwar ( 19), wygr. w 2 min. 
41,5 s. biwo o 3 di. T . 13, franc 
9 i 9,50 zł.

GON. 7. Dyst. ] 100 m. Nagr. 180t> 
1) Pnm ayera II, i. Lipow::z, 2)zl.

OłLC
rlRMA ChGżEiCWAM14A

Z Finlandii powrócił delegat pol- 
SKiego sportu akademickiego inż. Ze­
non Różewicz, który odbył w Helsin­
kach kilka konferencyj z przedstawi­
cielami sportu fińskiego. Rozmowy te 
miały na ceiu nawiązanie stosunków 
sportowych i przybrały charakter po­
zytywny,

Jhż w  okresie nadchodzącej zimy 
będziemy prawdopodobnie gościć «.

Eoisce kilku narciarzy i łyżwiarzy fiń­
skich, w roku przyszłym zaś   czo­
łowych lekkoatictów i pływaków 

Zaznaczyć należy, że nasi akade • 
micy, zrzeszeni w Akademickich 
Związkach Sportowych odbęoą tour­
nee po Łotwie, Estunii i Finlandii, co 
będz’e doskonałym sorawdzianem 
przed Igrzyskami Akademickiemi w 
Paryżu w sierpniu 1937-

kilku wierszach
PROTEST BOKSERÓW GRYFU
Toruński WKS Gryf zlożyf protest, 

żądając unieważnienia meczu z Ge- 
aanią w Gdańsku 9 b m. i powtó­
rzenia mistrzostw.

PRZED SEZONEM SZFRMIER. 
CZYM

Sezon szermierczy w Warszawie bę­
dzie w roku bieżącym opóźniony ze 
względu na zmianę przez P. Z. S lo­
kalu. Chwilowo treningi odbywają się 
na stad._nie Wojska Polskiego, w 0- 
środku W* F. i P. W.

Program spo-towy na sezon bieżą-

Galop (2? ,5), 3j Money Moon (9). 4) 
Cenh, ( 103), wyc. Dal, Pu m perm kel. 
<ezedt. Jasna, Iroraz, Norma, bolero, 
Tamerlan 11, łkana, Forsyte, Marinę, 
Genewa i Royal Fox. Wygr. w 1 mm. 
10 5. łatwo c § di. Tot. 15, fr. 7.50 i 
8 zl.

GON 8. Dyst. 2200 m Nagr. 2200 
zl. i) Fluzar, ż. Kuszmeruk, 2) Kłor ot 
(23). 3) Dapifer (28), Orgia pozostała 
na Starcie, wyc. Sarmata, Satrapa, 
Styl i Tourenne Wygr. w 2 min 28 s. 
w walce o szyję, tot, 9, franc. 5.50 
i 5.50 zt,

g o n . q. D>st. 1800 m. Nagr. 1400 
zł. l) Lutecja, ż. Lipowicz i Hussan 
Bey, i. Pule, J) Tluksja (37,5)- 1) Bt n- 
ne \venture (29,5). 5) Mascutte
f97.57, 6) Ormianka (28,5), 7) Abi 
(280,5), 8) Irak (36,5), wyc. Mozella, 
wygr, w 2 min. ] s. w walce, łeb w 
łeb. Tot. 20,5 i 8,5, franc. 10, 7 i 10 50.

Ns p ie rw  n a w ó z
później chleb

W Grodzisku Mazowieckim zatrzy 
mano wóz piekarni Menaszego Flei- 
schmana,' w Któryr znajdowało się 6 
koszów' z chlebem. Wóz był niezwy­
kle zanieczyszczony, gdyż uprzednio 
wożon0 nim... nawóz. Kosze również 
były popalane ziemią, a chleb nakry 
ty by, brudną plandeka. Przeciwko 
Fleiscńmanowi skierowano skargę 
do starostwa.

P .ę k n y  o d czy t
Paul Valery’ego

Wczoraj znakomity poeta francuski 
Paul Valery wygłosił piękny odczyt 
p. t. „Le classiąue va par un moder­
nę". Odczyt zgromadzi! tak liczną pu- 
hliczność, że szczupłe sale Akademii 
Literatury me mogły pomieścić słu­
chaczy.

P. Valery wygłosił swój odczyt — 
płomienną apoiogię klasycznej formy 
w literaturze, — z uderzająca przej­
rzystością konstrukrji, tratnością 
uwag i prawdziwie galijskim dowci­
pem i wdziękiem Valtry — świetny 
mówca, zdobył sobie z miejsca zgro­
madzonych, którzy po odczycie zgo­
towali mu gorąca owację.

Wieczorem p. ambasador Noel 
z małżonką : Dkazji pobytu P. Vale- 
ry‘egc w Warszawńc podejmował w 
salonach ambasady przedstawicieli 
nauki, literatury i świata artystycz.

cy nie jest jeszcze ustalony. Poza re­
wanżowym meczem z Niemcami, 
przewidywany jest udział naszych 
szermierzy (zależnie od ich formy) 
w mistrzostwach świata, które odbę­
dą się w lipcu roku przyszłego w Pa­
ryżu. Ze spotkań krajowych ustalony 
został naiazie termin rozgrywek o 
puchar PZS dla pań _  na dzisń 13 
grudnia.

POMORZE — TORUŃ
W dniu 8 listopada cdbędzie się w  

Toruniu mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacją Pomorza i reprezentacją 
Torunia. Mecz będzie miał na celu 
wyłonienie składu na mecz z repre­
zentacją dkręgu pcznanskirgn w dniu 
15 listopada ,v Poznaniu. Mecz ten 
grany będzie o puchar Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Pożar kopalni nafty
Z Nadwornej donoszą: W  ko­

palni nafty, znajdującej się w  
miejscowości Płoszka, pow Na- 
dwóma, wybuchł pożar, pastwą 
którego padły hale motorowe i 
maszyny do ściągania ropy. O si­
le pożaru świadczy fakt, że pło­
mienie rozeszły rię na odległość 
kilku kilometrów. Pożar zostął 
spowodowany nieostrożnym ob 
chodzeniem się z ogniem pr-zes 
jednego z robotników.

0KAZJŁJ za 1 kilogram: O K A Z J A !
n ó ik i w iep rzow e  Św ieże zł 0.45
k ości w iep rzow e i w o łow e od Olfl 111 - °-50 
siekanki w  eprzow e . 0.60
wątroby w iep rzow e .1.20
teoki w ie .irzow e  „ C.65

schaby w iep rzow e n 1.63
m  eso siekane . i  40
firm ow a k iełbasa czosnkow a .1,50 
k ełbasa w ie jska  sucha . 2.20
kh łbasa litew ska sucna . 2.40

S K L E P Y Bacon Exuort  G n iezno  S. A., W a r s z a w a ,  W o ls k a  7 
oraz „ R o l e k s 4* Sp, z o. o., M a r s z a łk o w s k a  fc8

V



r B C -  MÓWIMY CODZIENNE -  Sir. 5
O b ra z ili ssą „ to w a r z y s z e ”  z  „ P ło m y k a ”

Komunizujący „Związek H m .  Polskiego”
przeciwko rsdakcji „l. K. C.V I

W  3ądz:e Okręgowym w  W ar­
szawie rozpoczął się wczoraj nie­
zmiernie sensacyjnie zapowiada­
jący się proces, wytoczony redak
cji „Ilustrowanego Kuriera Co- 
dzijjmcgo", w  osobie odpowie­
dzialnego redaktora Stankiewi­
cza, przez zarząu główny Zw. Na  
uczycielstwa Polskiego i redak­
cję osławionego „Płomyka”.

„Ilustrowany Kurier Codzien­
ny” w artykule p. t. „Szaleństwo 
czy zbrodnia. —  Młodzież szkol­
ną w  Polsce truje się jadem boi- 
szewizmu", zaatakował gwałtow­
n i  Zw. Naucz. Polskiego, że za 
pośrednictwem rozsyłanego wszy­
stkim szkołom „Płomyka" syste­
matycznie. szerzy propagandę boi 
szewizmu w  sposób barazo spryt­
ny, unikając np zupełnie oma­
wiam a na łamach „Płomyka" 
podniosłych momentów historii 
narodu polskiego i obecnych wy­
siłków społeczeństwa na polu go­
spodarczym, a natpmiast system* 
tyczrie zamieszcza artykuły-re 
ponaże pod ni ?ho wynoszące 
wielkie wyczyny Sowietów w dzie 
dżinie socjalnej i ekonomicznej 
O Gdyni, Chorzowie, czy Mości-

L. Sieroszewski, prof. Bystroń, 
akademik Rzymowski, Korczak i 
inni. Wystawili oni naturalnie za 
równo związkowi, jak i „Płomykc 
w i" świadectwo jak najlepsze.

Natomiast ujemne strony dzia­
łalności tych instytucji oświetlić 
mają powołani przez obronę rów 
nie.ż liczni świadkowie, m. in. dy­
rektor „K A P", prałat Kaczyński,

nusz Radziwiłł, poseł Hutten- 
Czapski i t. d.

Oakaiżony redaktor zapowia­
da, że przeprowadzi dowód praw­
dy.

Pon:eważ nie tylko będą zba 
dani liczni świadkowie, lecz prze 
diożone zostaną sądowi również 
obfite materiały w postaci doku­
mentów i artykułów, proces po

5 m r s  ęcy ś w ia d a s i j  n a  b & zr^b o fn ych

(5iK> nie betlzla zwcintony
s  o p ł a t y  ■■ucJ l o k a l i

ks. prałat Kwiatkowski, ks. Ja- trwa zapewne najmniej dwa dni.

W e czwartek odbyła się w  Min. 
OpitKi Społecznej - konferencja 
prasowa, podczat, której przewo­
dniczący Komitetu zimowej porno 
cy bezrobotnym, mm. Kościałkcw 
ski, omówn zamierzenia Komite­
tu na najbliższą przyszłość.

Pan minister zaapelował raz 
jeszcze do ofiarności społeczeń­
stwa i starał się uzasadnić wyso­
kość i zasady wymiaru św>ad-

Portugalia uznała rząd w fturgos
Rozstrzygając? boje o Mac j t

C ab a lle ro  z a p o w ia d a  k o n tro fe n s y w ę
M ADRYT, 29.10. Largo Cabal- 

lero wydał rozkaz- dzienny, w któ­
rym zapowiada rozpoczęcie gene­
ralnej ofensywy wojsk rządo­
wych na dzień 29 b. m. o świcie, 
przy użyciu lotnictwa, czołgów, 
pociągów pancernych, artylerii i 
piecnoty. v

Largo Caballero twierdzi w
cach „Płomyk" me lubi pisać, za- j swym rozkazie, że wojska rządo­

we są dostatecznie zaopatrzone w  
broń mechaniczną oraz że ich 
zdolność ofensywna wzrosła, pod 
czas gdy powstańcy wyczeipani 
Są pochodem na Madryt.

chwycą się natomiast elektrow- 
n.ami i zaporami wodnymi, budo 
w anymi w Rosji. Tak samo o dzia 
łalności harcerstwa, czy „Orląt 
Lwowskich" nie znaleźlibyśmy 
nic w  tym piśmie, natomiast o 
„Komsomole" są całe szpalty.

To wystąpienie „I K. C.“ , będą 
ce aresztą jednym tylko z frag ­
mentów kampanii przeciwko szko 
dliwej działalności Z N  P , pro­
wadzonej przez wiele organów 
piasuwych, zostało przez zaatakn 
wany związek uznane jako znie­
sławienie

Imieniem związku występują 
adw. adw. Lesman i Jarosz, redak 
tora „I. K C." broni adw. Sko - 
czyński.

W  pierwszej części procesu 
przewinął się przez salę sądową 
szereg świadków, powołanych 
przez związek, ja k 1 prezes P. A

Powstańcy 

. go tow i do ataku

PARYŻ, 29.10. Korespondent 
IIavasa na froncie madryckim do 
nosi z Yuncos:

Wcjska powstańcze umocniły 
się na pozycjach w  odległości 12 
kim. cd Illescas na drodze z To­
ledo do Madrytu, oczekując roz­
kazu gen. Mola o ataku general­
nym na stolicę. Siły zbrojne rzą­
du zostały znacznie wzmocnione. 
Również i powstańcom przybyły 
posiłki w  ludziach, i aziałach.

Potwierdza Bię, ze połączenie

15 Ist więzienia za defraudacje
Wyrok w procesie radomskim

KIELCE, 29.10. Dzisiaj w Są­
dzie Okręgowym w Radomiu za 
padł wyrok w  procesie o defrau­
dacje na szkodę skarbu. Skazani 
zostali:

Stanisław Krzysztoforski na 15 
lat więzienia z pozbawieniem 
praw na lat 10 i zapłacenie 100 
tys. zł. grzywny z zamiiną w ra­
zie nieściągalności na 3 lata w ię ­
zienia, Salwa ra  7 lat z po-zbawie 
niem praw na lat 5, Janura na 5 
lat, z pozbawieniem praw na lat 
10, Włodarz na 4 lata, W iaeżew- 
ski na 4 lata, Paszkowski, Koze- 
rawski i Kozerski po 3 lata wię­
zienia każdy, Powichrow ski na 3 
lata więzienia z pozbawieniem 
praw na lat 5, Czyszkowski na 2 
lata,. Wiifkov ski i Gorzelewski pu 
1 roku więzienia, Jasienieeki i Pu 
chalski po 6 miesięcy więzienia z j 
zawieszeniem na 2 lata, Michal­

ski na 6 miesięcy z zawieszeniem, 
Werchowski na 3 nrosiąee z za­
wieszeniem na 2 lata, wreszcie 
Kielski, Rosenzweig i Lemański 
zostali uwolnieni.

Sąd postanowT zasądzić po­
wództwo od oskarżonych na rzecz 
skarbu państwa.

T w a rd c w s K i
skazany w  apelacji

PO ZNAŃ , 29.10. D z isa j zapadł 
wjTok w Sądzie Apelacyjnym w  
Poznaniu przeciwko b. staroście 
ir . Twardowskiemu i tow. Po 
przeprowadzonej rozprawie Sąd
skazał Twardowskiego na dwa la 
ta więzienia z zaliczeniem aresz­
tu, a w’spółoskarżonegv Leśniaka 
na 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem kary. Roszkowski został 
uniewinniony.

Akcja kcm unfsfrczna
pod p a tro n a te m  W o ln e j M yś li

LW ÓW , 29.10. N a  skutek zarzą 
d żeni a starosty opieczętowany 
został we Lwowie lokal Związku 
Myśli Wolnej.

Opieczętowanie to nastąpiło na 
skutek stwierdzenia, Iż w lokalu 
powyższego stowarzyszenia pod 
pozorem omawianie niewinną ch 
napozór spraw politycznych, pro­
wadzono niebezpieczną akcję ko­
munistyczną i antypaństwową.

Aresztowani zostali główni 
przywódcy związku: magister fi­
lozofii, Adam Lutman i magister 
praw, Marceli Sztark, absolwent 
szkoły techn-cznej, Michał Hałas, 
była studentka, a obecnie nauczy 
cielka, Anterman i Michał Duma,

członek związku pracowników 
dowianych.

DU

kolejowe m iędij A ranjuezem i 
Ciudad Real jest przecięte.

W  poniedziałek 
w  Madrycie

T A LA V E R A , 29.10. Wysłannik 
agencji Havasa, zastanawiając 
się nad tym którędy wojska pow­
stańcze wkroczą do Madrytu, sta 
wia następujące hipotezy:

1) Gdy wojska kolonialne do­
trą do południowego przedmieś­
cia Maarytu —  Viliaverae, to za­
trzymają się w  oczekiwaniu, aż 
inne kolumny, podążające z półno 
cy, półuoco - wschodu i zachodu, 
posuną się lak, że stolica będzie 
otoczona ze wszystkich stron. 
Wojska pozostaną wówczas na 
miejscu, dopóki nie będą znane 
rezultaty rokowań o poddanie 
miasta bez żadnych zastrzeżeń.

2) Armia kolonialna, maszeru­
jąca od południowo - zachodu, po 
sunie się ku środkoy i miasta, ce­
lem zajęcia punktów strategicz­
nych W  tym wypadku zgromadzo 
ne w wielkiej ilości czołgi, toro­
wać będą drogę woj skom —  dla 
uniknięcia wszelkich niespodzia­
nek, tym bardziej możliwych, że 
niewątpliwie nie wszyscy mili­
cjanci będą mieli czas i możność 
wycofania się ku wschodowi.

Gen. Franco zamierza działać 
z jak  największą ostrożnością. 
W edług ogólnych przewidywań 
Madryt będzie zajęty w początku 
przyszłego tygodnia.

Zbrojenia rządowe
M ADRYT, 29. 10. Gabinet hisz­

pański zarządził mobilizację gór­
ników astur/jskicn turnusu 1934 
— 1935. Tosamo źródło donosi, te 
rząd hiszpański za pośrednic­
twem zaprzyjaźnionego państwa 
zamówił w St. Zjedn. 15 niezwyk­
le szybkich samolotów bojowych. 
Ponadto rząd hiszpański zakupi!

„zagranicą" kilka kanoniereic i 
parowców, które mogą być użyte 
jako krążowniki pomocnicze. N ie­
które z tych jednostek doptynęły 
ubiegłej nocy do portów rządo­
wych.

Oficerow ie sow ieccy
PARYŻ, 29. 10. W edług wiado­

mości ze źródeł powstańczych, w  
ramach przeprowadzonej reorga­
nizacji na wszystkich ważniej­
szych placówkach dowództwa 
przyjęto w charakterze doraaców 

1 technicznych oficerów sowiec­
kich.

N a  niektórych punktach ofice- 
, rowie sowieccy sprawują bezpo­
średnie dowództwo. Decyzja w  

I sprawie udziału oficerów sowiec­
kich w  operacjach wojsk rządo­
wych zapadła na konferencji pre­
miera Largo Cabaliero z amba­
sadorem sowieckim w  Maarycie, 
Mojżeszem Rosenbergiem.

Barcelona 
p r io u w  Madrytowi

PARYŻ, 29. 10. Według dotych­
czas jeszcze niesprawdzonej wia­
domości, władza w Katalonii 
przejść miała całkowicie w ręce 
anarchistów. W Barcelonie odby­
wają się olbrzymie demonstracje, 
na których między innjmi wzno­
szone są okrzyki przeciwko M a­
drytowi i za niepudlegluścią Ka­
talonii. Milicje Lataloń&kie odmó­
wiły Blanowczo wymarszu na 
front pod Madryt, oświadczając, 
że obowiązkiem ich jest zachowa­
nie sił dla obrony granic Kata­
lonii.

Portugalia p erwsza
JEREZ de la FR O NTER A, 29.10 

Portugalia przesłała notę ao rzą 
du w Burgos, komunikując o u- 
znaniu gen. Franco ze szefa rzą­
du hiszpańskiego.

czeń. Wprowadzenie świadczeń 
od lokali, do czego, jak wiadomo, 
opinia publiczna ustosunkowała 
się naaier krytycznie, tłumaczy p. 
minister koniecznością nadania 
akcji i.biórkowrej jak najszerszej 
powszechności

Pan minister podkreślił, ze 
specjalnym naciskiem dobrowol­
ność świadczeń.

Podpisany w tym samym dniu 
przez p. ministra okóinik, do ko­
mitetów wojewódzki-h, nie na 
zbyt odpowiada temu postulato­
wi. Treść powyższego okólnika 
podajemy za urzędową agencją1

„Okólnik porusza w  pierwszym  
rzęazit sprawę świadczeń od lo­
kali, biorąc przy tym pod uwagę 
rozpiętość cen komornego w  po­
szczególnych województwach o- 
raz częstą dysproporcję między 
rozmiarami mieszkania, a możli­
wościami finansowymi jego po­
siadacza Dopuszcza w tym wzglę 
dzie pewne uigi od norm ustalo­
nych.

Te obniżki norm stosowane 
być mogą w  stosunku do poszcze­

gólnych miast oraz indywidual­
nie w stosunku do lokatorów. W  
pierwszym wypadku normy nie 
mogą być obniżone w większym 
stopniu niż o 50 proc. oa toamy 
ustalonej, w drugim wypadku ob- 
mżki również me większe niż 50 
proc. dopuszcza się na zgłoszenia 
indywidualne ze strony lokato­
rów.

Okolnin, wychodząc z założe­
nia, że opłata od lokali na rzecz 
be i, robotnych posiadać musi cha­
rakter powszechny, wyklucza 
możliwość zupełnego zwolnienia 
posiadaczy mieszkań od tych 
świadczeń. Zwolnienie to —  Jak 
wiadomo —  dotyczy tylko posiada 
czy mieszkań jednoizbowych.

Opłaty od lokali wn.szone bę­
dą przez 5 miesięcy, przy czym 
wyjaśnić należy, że przy ustala­
niu liczby izb, bierze sńę również 
pod uwagę kuchnię. Obecnie mot 
na już prawie z pewnością powie­
dzieć, ze normy dla Warszawy o  
raz kilku innych większych miam 
nie zostaną obniżone".

6-godzi/iny dzień pracy w górnictwie
z o s ta n ie  w p ro w a d z o n y  u s ta w o w o

Dnia 29 października prezes 
Rady Ministrów gen. Slawoj- 
Składkowski przyjął przedstawi­
cieli górniczych związKow zawo­
dowych, którzy przedstawili pre­
mierowi postulaty związków w  
spr*wie skłócenia czasu pracy 
w górnictwie, przeprowadzenia 
sanacji finansowej spółki brac­
kiej oraz kwestię urlopów.

Pen premier oświadczył w  od- 
powieazi, że w sprawie skrócenia 
czasu pracy w przemyśle węglo­
wym poleci przygotować jako

przedłożenie rządowe wniosek u- 
stawodawczy o udzielenie przez 
Sejm rządowi pełnomocnictw do 
skrócenia czasu pracy w  górnic­
twie.

Co do sprawy spółki brackiej, 
to premier polecił przepracować 
to zagadnienie pod kątem widz&- 
nia definitywnego jego uregu.o- 
war.ia. Gdyby praće nad tym 
przedłużyły się, załatwi się tę 
sprawę prowizorycznie w ten spo­
sób, by me nastąpiło żalne obni­
żenie świadczeń.

Min. Eden atakuje Suwiety
za  n ie s łu s z n e  o s k a rż e n ie  P o r tu g a lii
LO N D Y N , "29. 10 Parlament sprawiało cnwiiami wrażenie roz­

myślnego ataku na rząd sowiecki.

B a g n e t i g ra n a t  o d e b ra n o

HrfiUMkaiorom ra  SGGW
Wczoraj na SGGW  

n»ch południowych 
grupa prowokatorów. Prowoka­

torzy usiłowali wywołać zajścia.
Wiceprezes Bratniej Pomocy, 

p. Łazarowicz, przeć‘wstawił się, 
żądając natychmiastowego opusz­
czenia uczelni, W  odpowiedzi na 
co, prow jkatarzy rzucili się na 
niego z kastetami. Świadkowie 
zajścia —  studenci SGGW obez 
władnili natychmiast, napastni­
ków, przy których znaleziono bag  
net i granat ręczny.

Na edgłos bójki zjawił się rek-

w  godzi-tor, wzywając studentów do uspo 
wtargnęła kojenia. Korzystając z tego, pro 

wokatorzy ulotnili się. Bagnet i 
granat ręczny złożono w rektora­
cie.-

Ż y d z i-d z le rż a w c y  p o p e łn ili

Nadużycia w biurach „Orbisu”
LW ÓW , 29. 10. Żywe porusze­

nie wywołała w  dniu dzisiejszym 
wiadomość z Przemyśla, iż na 
skutek polecenia władz kolejo­
wych policja krym.nalna prze­
prowadziła rewizję w oddziale 
przemyskim Polskiego Biura Po­
dróży „Orbis". Jednocześnie prze­

prowadzono rewizję odzialu tego 
biura w Rzeszowie.

Rewizje te stoją w związku 
z nadużyciami, jakie popełnili 
dzierżawcy tych oddziałów ojciec 
i syn Landa nowie. Szczegóły do­
chodzeń rewizji trzymane są w 
tajemnicy.

L is t o tw a r ty
do wiceministra 
prof. U jejskiego

N a wszystkich uczelniach roz­
rzucono ulutkę, skierowaną jako 
list otwarty do wiceministra O- 
światy prof. Ujejskiego W  ulot­
ce młodzież, pnypominając mini 
strow: słowa wypowiedziane w 
32 r. na wircu ogólno-akademie- 
kim „Nigaybym berła rektorskie­
go nie zamienił r a  pałkę policyj­
ną" zwrraca się do ministra z żą- 
daniim wyciągnięcia jak najda­
lej idących konsekwencji w sto­
sunku do władz administracyj­
nych, gwałcących prawa autono­
mii i wyrównania krzywdy, popeł 
nionej, wobtc młodzieży. „List 
otwarty" podpisany jest przez 

’ Polską Młodzież Akademicką.

brytyjski obradował dziś w spra­
wie pomocy wojskowej dla Hisz­
panii

Debaty zagaił min. Eden, który 
starał się udowodnić, że polityka 
nieinterwencji była celowa, jedy­
nie wskazana i musi być utrzyma­
na.

Najbardziej znamienny ustęp 
jego przemówienia poświęcony 
hył gorącej obronie Portugalii 
przed oskarżeniami Sowietów, co 
dokonane było z taką emfazą, że

Minister zarzucił związkowi so­
wieckiemu, że swe główne oskar­
żenia kieruje przeciwko naj­
mniejszemu i względme najsłab­
szemu z państw, których dotyczą 
zarzuty o pogwałceniu układu, a 
mianowicie przeciwko Portugalii.

Zdaniem W. Brytanii, oskarże­
nia Sowietów pozbawione Są pod­
staw rzeczowych. Niema dowodu, 
ze Portugalia łamie układ o nie­
interwencji.

Peta n szefem rządu francuskego?
Sensacyjne przepowiedni he-ytgo

PARYŻ, 29.10. N a  łamach „La 
Victoare" znany publicysta Gusta 
ve Hetrvś występuje za pojedna­
niem francusko - niemieckim.

W  końcu artykułu Herve o- 
świadeza, żc jest przekonany, że 
za pare miesięcy kierownictwo 
rządu obejmie marszałek Petain,

który w imieniu nowego autory­
tatywnego reżimu republikański* 
go zrobi w stosunku do N iem.ee 
wielki gest pojednania. Polityka 
ta, zdaniem Gustave Hervś, spot­
ka się z uznaniem narodu fran­
cuskiego.

I8 i A rabów  i §0 2yd6ui
Bilans krwawych rozruchów w Palestyn ę

L O N D Y N . 29. 10. Minister ko- zułmańskiej i87 zabitych i 768 
lonij podał dziś listę strat ostat­
niego powstania palestyńskiego.
Straty ludności oraz oddziałów 
wojskowych wynoszą do 15 b. m 
Po stronie ludności cywilnej mu-

L a u re a c i N ob la
S z t o k h o lm ,  29.10. Tegorocz

na nagroda Nobla w dziale medy­
cyny i fizjologii przyznana zosta 
ła w dniu dzisiejszym.

Nagroda została podzielona po­
między ptof. Henry Hallet Dale z 
Institute for medical researeh 
w Londynie, i prof. Loewi z Gra-

Pierwszy z nich wsławił się 
swymi badaniami nad sporyszem, 
drug. jest specjalistą w dziedzi­
nie fizjologii nerwów.

zułmańskiej l87 
rannych.

Żydowskiej: 80 zabitych i 808 
rannych.

Chrześcijańskiej: 10 zabitych i 
55 rannych.

Po stronie wojska: 29 zabitych 
i 912 rannych

Z powyższego zestawienia wy­
nika, że ofiarami zajść w Palesty­
nie padli przede wszystkim Ara­
bowie, a ludnuść żydowska ucier­
piała znacznie mniej.

W y lo s o w a n e  bony
Fund. Inwest.

Dn. 29 październik* 1936 r. wylo­
sowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 
Nr, Ni 10956 11L76 13407, 14123, 
278y6, 28737 i 35736
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